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^uhllaubz 50-laeia Oparif

fl Opera Poznańska 
przeżywa dzisiaj 
swój wielki dzień - 
inaugurację obcho­
dów 50-lecia istnie­
nia Teatru. Z tej o- 
kazji transmitowane 
w programach ogól 
nopolskich Polskie­
go Radia i TV, pre­
mierowe spektakle: 
„Verbum Nobile” 
oraz „Harnasie” po 
przedzone będą u- 
roczystościami jubi­
leuszowymi, podczas 
których najbardziej 
zasłużeni pracowni­
cy sceny otrzymają 
odznaczenia pań­

stwowe.
O historii Opery 
Poznańskiej pisze- 
my dziś obszernie 
na str. 3 w artykule 
pt. „Scena bliska 

miastu”.
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Na zdjęciu: gmach 
Opery.

Fot. - K. Przychodzki

Rozstrzygnięcie konkursu 
PR FJH i „Głosu0 na wspomnienia 

kościaniaków z lat okupacji
Dzisiaj wręczenie nagród 

i sesja popularno-naukowa

7 bm. dokonano ostatecznej oceny i rozdziału na­
gród konkursu na wspomnienia kościaniaków z lat oku­
pacji, ogłoszonego przez redak cję „Głosu Wielkopolskiego”, 
Prezydium PRN w Kościanie, PK FJN w Kościanie i To­
warzystwo Miłośników Ziemi
Po gruntownym rozpatrze­

niu nadesłanych prac w liczbie 
31, sąd konkursowy pod prze­
wodnictwem inż. Stefanii Krzy
żaniak przewodniczącej
Prezydium PRN w Kościanie 
postanowił:

W związku z dtiżą liczbą 
wartościowych prac, a zara­
zem równorzędnością prac wy 
różniających się, przyznać 
dwie nagrody po 2 500 zł. 
Otrzymują je: Bolesław Anto 
nik — Poznań ul. Połapska 37 
m. 1; Bolesław Mocek — Koś­
cian, ul. Grodziska 37; dwie 
nagrody po 1 000 zł. Otrzymują: 
Franciszek Judek —Śmigiel ul. 
Gen. Świerczewskiego 3; Jan 
Samelczak — Wieszkowo pocz. 
Lubiń; przyznać ponadto 10 wy 
różnień po 500 zł, które otrzy 
mują: Ignacy Andrzejewski — 
Wschowa, ul. Powstańców 
Wielkopolskich 5, Teodor Fi-

Kościańskiej przy WTK.
cy konkursu otrzymują upo­
minki książkowe.

Wręczenie nagród nastąpi 
dzisiaj w czasie sesji popu­
larno-naukowej na temat „Zie 
mia Kościańska w latach oku 
pacji”. która odbędzie się w 
domu kultury Sanatorium w 
Kościanie.

Również dzisiaj nastąpi w 
sali kościańskiego ratusza ot­
warcie wystawy pn. „Okupa­
cja w Kościańskiem”. Kościan 
skie uroczystości związane z 
obchodem 30 rocznicy Wrze­
śnia zakończy wieczorem ma­
nifestacja pokojowa młodzie­
ży. (fb)
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Zakończenie wizyty M. Spychalskiego w Algierii
Powrót do Warszawy Ogłoszenie wspólnego komunikatu

Po czterodniowej oficjalnej wizycie przyjaźni, w piątek po 
poiudniu powrócił do Warszawy, wraz z towarzyszącymi 
mu osobami, przewodniczący Rady Państwa, Marszałek Pol­
ski — Marian Spychalski, który przebywał w Algierii na za­
proszenie przewodniczącego Rady Rewolucyjnej Algierskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej — Huari Bumediena.
Na lotnisku w Warszawie 

powracającą delegację witali 
członkowie najwyższych władz
partyjnych państwowych:
Władysław Gomułka, Józef Cy 
rankicwicz, Stefan Jędrycho- 
wski, Ignacy Loga-Sowiński, 
Ryszard Strzelecki, Zygmunt 
Moskwa, Bolesław Podedwor- 
ny, Kazimierz Banach, Stani­
sław Majewski, Zdzisław To- 
mał, członkowie Rady Pań­
stwa, ministrowie, generalicja.

Na zakończenie pobytu M. 
Spychalskiego w Algierii opu­
blikowano następujący wspól­
ny komunikat.

Na zaproszenie przewodniczą 
cego Rady Rewolucyjnej, prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
Algierskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, Huari

Kiesinger kończy 
karierę polityczną?

W wywiadzie udzielonym 
tygodnikowi „Stern” premier 
Nadrenii — Palatynat, Kohl 
stwierdził, iż Kiesinger w na­
stępnych wyborach do Bun­
destagu nie będzie chadeckim 
kandydatem na kanclerza.

Dziennik „Koelner Stadt- 
anzeiger” bierze pod uwagę 
w związku z tym kandydaturę 
samego Helmuta Kohla. 
Oprócz niego wymienia się 
Barzela i Straussa. (PAP)

Bumediena przebywał z oficjał 
ną wizytą przyjaźni w Algierii 
w dniach od 6 do 10 paździer­
nika 1969 roku przewodniczą­
cy Rady Państwa Polskiej Rze 
czy pospolitej Ludowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski wraz z małżonką.

W czasie wizyty przewodni­
czący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
towarzyszące mu osobistości z 
dużym zainteresowaniem zwie 
dzili stolicę, Konstantynę, Has 
si Messaud, Uarglę, Oran i 
Arzew. Zapoznali się z poważ­
nymi osiągnięciami w dziedzi­
nie ekonomicznej, społecznej i 
kulturalnej. Przewodniczący 
Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i towa­
rzyszące mu osobistości spot­
kali się w Algierii ze szczerym 
i serdecznym przyjęciem, będą 
cym wyrazem przyjaźni naro­
du algierskiego dla narodu poi 
skiego.

Podczas wizyty przewodni­
czący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
przewodniczący Rady Rewolu­
cyjnej, przewodniczący Rady 
Ministrów Algierskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej 
odbyli rozmowy, w których u- 
czestniczyli:

Ze strony polskiej: Ludomir Sta 
siak — sekretarz Rady Państwa,

były swą niepodległość za cenę 
ciężkich ofiar krwi oraz kosztem 
wielkich strat materialnych. Po 
zdobyciu niepodległości, przejęcie 
władzy politycznej przez lud i 
dla ludu pozwoliło obu krajom 
prowadzić dalszą, stanowczą wal­
kę o wzmocnienie niepodległości 
i suwerenności oraz budować gos-

Dokończenie na str. 2

Nominacje generałów
W związku ze zbliżającym 

się Dniem Wojska Polskiego 
— 12 października. Rada Pań­
stwa mianowała generałami 
dywizji: gen. bryg. Zbigniewa 
Nowaka i gen. bryg. Ignace­
go Szczęsnowicza oraz gene­
rałami brygady — pułkowni­
ków: Józefa Jaworskiego, Jó­
zefa Kowalskiego, Henryka 
Michałowskiego, Jerzego Skal 
skiego, Edmunda Soję, Tade­
usza Sroczyńskiego, Kazimie­
rza Steca, Władysława Szczer 
kowskiego.

Ponadto Rada Państwa mia 
nowała wiceministra spraw 
wewnętrznych płk Henryka 
Słabczyka generałem bryga-
dy Milicji Obywatelskiej.

PAP

Janusz Burakiewicz minister

Jubileuszowe uroczystości AM

Otwarcie Kliniki Psychiatrycznej

handlu zagranicznego, Edmund Bo 
ratyński — szef kancelarii Rady 
Państwa, Zygfryd Wolniak — wi­
ceminister spraw zagranicznych, 
Edward Wychowaniec — ambasa­
dor PRL w Algierii, Włodzimierz 
Paszkowski — wicedyrektor de­
partamentu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, Tadeusz 
Mulicki — wicedyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Spraw Za 
granicznych, Franciszek Mliczek 
— naczelnik wydziału w MSZ.

Ze strony algierskiej: Kaid Ah-

lipowicz 
/ cowa 16.

Kościan, 
Klemens 
cian, ul.

— Racot, ul. Dwor- 
Marian Koszewski — 
ul. Poznańska 18, 

Kruszewski — Koś-
M.

ks. Milan
Konopnickiej 2, 

Kwiatkowski •—
Czacz, Aleksandra Ludwi- 
czak — Kościan, Rynek 2, 
Józef Majchrzak — Poznań, 
ul. Długosza 13/7. Stefan Mi- 
gdalewicz — Poznań, ul. Pię­
kna 36a m. 3, Maria Ślusarek 
— Krzywiń, ul. Kościańska 1, 
Czesław Wawrzyniak — Koś­
cian, ul. Działkowa 19.

Wszyscy pozostali uczestni-

A. Kosygin przyjął 
M. Schumanna

W piątek przed południem 
przewodniczący Rady Minis­
trów ZSRR A. Kosygin przy­
jął na Kremlu francuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Maurice Schumanna. (PAP)

Pompidou odwiedzi 
Związek Radziecki
Jak podaje Agencja France 

Presse. prezydent Republiki 
Francuskiej Georges Pompi­
dou przyjął zaproszenie prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. Pod­
górnego do złożenia wizyty w 
Związku Radzieckim.

Przebywający w Moskwie 
minister spraw zagranicznych 
Francji Maurice Schumann 
oświadczył przedstawicielom 
prasy, że wizyta prezydenta 
G. Pompidou nastąpi w 1970 
roku. Dokładna data nie zosta 
ła jeszcze ustalona. (PAP)

Wczoraj odbyła się pierwsza z jubileuszowych uroczystości 
50-lecia poznańskiej Akademii Medycznej tzn. oficjalne prze­
kazanie do użytku społeczeństwa Kliniki Psychiatrycznej 
przy ul. Szpitalnej. W uroczystości tej uczestniczył m. in. 
zastępca kierownika Wydziału Administracyjnego KC PZPR 
W. Nieśmiałek oraz wiceminister zdrowia i opieki społecznej
doc. dr J. Rutkiewicz.
Nowo otwarta klinika jest 

obecnie najbardziej nowoczes­
nym i jedynym tego, typu o- 
biektem w Polsce, który umo­
żliwi m. in. wprowadzenie w 
życie naukowych zasad współ­
czesnej psychiatrii. Przedsta­
wił to w swym przemówieniu 
kierownik kliniki doc. dr S. 
Dąbrowski, który wspomniał 
m. in. o wielkim znaczeniu u- 
slugowym nowej placówki.

Wyrazem uznania dla za­
sług przodującego w Poznaniu 
ośrodka myśli badawczo-nau­
kowej, jaką jest Akademia Me 
dyczna, było popołudniowe spot 
kanie władz uczelni z przedsta 
wicielami prezydiów rad na­
rodowych Poznania i woje­
wództwa. Wzięli w nim udział 
m. in.: — zastępca kierownika

Wielu spośród zaproszonych 
gości rektor AM prof. dr W. 
Michałkiewicz wręczył meda­
le pamiątkowe.

Część artystyczną imprezy 
wypełnił występ Zespołu Colle
gium Musicorum 
sium. (wch)

Z jubileuszowego 
kierownictwa AM

Posnanien-

spotkania 
z władzami

miasta i województwa: stoją od 
lewej: z-ca kierownika Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR - 
W. Nieśmiałek, wiceminister zdro 
wia i opieki społecznej doc. dr
J. Rutkiewicz, przew. RN Pozna- 

J. Kusiak, rektor AM - prof.nia 
dr.

Wydziału 
KC PZPR

Administracyjnego
W.

przewodniczący
Nieśmiałek, 
Prezydium

Rady Narodowej Pozna­
nia J. Kusiak wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
— W. Stefanowski, przedstawi 
ciele poznańskiego świata nau 
kowego oraz liczni goście za­
graniczni, którzy uczestniczyć 
będą w dzisiejszej jubileuszo­
wej inauguracji roku akade­
mickiego.

Protest MSZ ChRL
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 

granicznych ChRL w ostrej formie 
potępił w piątek Stany Zjednoczo 
ne, których lotnictwo i okręty wo 
jenne dokonują ataków prowoka­
cji przeciwko chińskim statkom 
rybackim na łowiskach na morzu 
otwartym w zatoce Bac Bo. (PAP)

med — członek Rady 
nej, Ahmed Medeghri 
Rady Rewolucyjnej, 
spraw wewnętrznych,

Rewolucyj- 
— członek 

minister 
Belaid Ab-

deslam — minister przemysłu i ę- 
nergetyki, Rabah Bitat — mini­
ster stanu, odpowiedzialny za 
transport, Mohamed Kelfou — am­
basador Algierskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej w Pol­
sce, Mulud Kassim — radca przy 
Radzie Ministrów, Smail Hamdani 
— radca przy Radzie Ministrów, 
Nurredine Dżudi — szef wydziału 
państw socjalistycznych w MSZ.

Rozmowy przebiegały w at­
mosferze szczerej przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia i po­
zwoliły m. in. na pogłębioną 
wymianę punktów widzenia na 
temat wzmocnienia stosunków 
przyjaźni i współpracy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą, a Algierską Republiką Lu 
dowo-Demokratyczną,

Wymiana doświadczeń zdoby­
tych w walce o wyzwolenie naro­
dowe i na socjalistycznej drodze 
rozwoju pozwoliła stwierdzić, że 
oba narody, polski i algierski, zdoW. Michałkiewicz.

Fot. — K. Przychodzki

0. Palmę tworzy 
nowy gabinet szwedzki

Premier Tage Erlander zło­
żył na ręce króla Szwecji, Gu­
stawa VI Adolfa, prośbę swego 
rządu o zwolnienie z pełnienia 
dotychczasowych obowiąz­
ków. W piątek król Gustaw, 
po konsultacji z przewodniczą­
cymi obu izb parlamentu i 
przywódcami partii politycz­
nych, powierzył misję utworze 
nia nowego rządu obecnemu 
ministrowi oświaty — Olofowi 
Palmę.

W poniedziałek O. Palmę 
zakomunikuje proponowany 
skład gabinetu socjaldemokra­
tycznego. (PAP)

W Sejmie o planie 
gospodarczym 

i finansach
Sejmowa Komisja Planu 

Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów dokonała oceny prze­
biegu realizacji Narodowego 
Planu Gospodarczego i bud­
żetu państwa w tym roku. Za­
gajając obrady, przewodniczą­
cy komisji — pos. Konstanty 
Dąbrowski (PZPR) powiedział, 
że aktualny rozwój gospodar­
czy kraju sprawia, że szerokie 
wykorzystanie intensywnych 
czynników wzrostu stało się 
bezwzględną koniecznością.
Przestawienie naszej 
darki w tym kierunku 
becnie, pozwoli nam 
nąć w roku przyszłym

gospo- 
już o- 
unik- 

napięć
w gospodarce narodowej, jakie 
się ujawniły w br.

W związku z nowymi zada­
niami zachodzi również potrze 
ba dalszego pogłębienia prac 
kontrolnych Sejmu i jego or-
ganów stwierdził pos. K.
Dąbrowski. Omówił on zada­
nia stojące przed Komisją Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów i pozostałych komi­
sji gospodarczych. Posłowie 
wysłuchali następnie informa­
cji o przebiegu realizacji Na­
rodowego Planu Gospodarcze­
go i budżetu państwa, które 
złożyli przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Józef Kulesza i
minister finansów Józef
Trendota.

Przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów J. Kulesza stwierdził, 
że dotychczasowy przebieg re­
alizacji tegorocznych zadań go 
spodarczych wskazuje na stosun 
kowo wysoką dynamikę rozwo-

D o kończenie na str. 2

Obrady Prezydium CRZZ

Ocena związkowej 
gospodarki finansowej

Piątkowe obrady Prezydium 
CRZZ koncentrowały się na 
zagadnieniach finansowych. 
Obrady prowadził przewodni­
czący CRZZ Ignacy Loga-So- 
wiński.

Jak wynika z analizy spra­
wozdania finansowego związ­
ków zawodowych za r. ub., 
przedstawionej przez wiceprze 
wodniczącego CRZZ — Wacła­
wa Tułodzieckiego, co roku 
wzrastają wpływy ze składek 
członkowskich. Ponad 45 proc, 
tych wpływów pozostawało w 
r. ub. w dyspozycji rad zakła­
dowych.

Wraz ze wzrostem wpływów ze 
składek członkowskich zwiększają 
się nakłady na wszystkie kierun­
ki i formy działalności związków 
zawodowych.

Wznowienie konsultacji ZSHR-USA 
w sprawie sytuacji na Bliskim Wschodzie

Udana aLcga partyzantów palestyńskich
Rzecznik Departamentu Stanu podał do wiadomości, że 

w piątek wznowione zostały amerykańsko-radzieckie konsul­
tacje w sprawie Bliskiego Wschodu. W Waszyngtonie spotka­
li się podsekretarz stanu USA Sisco z ambasadorem radziec­
kim w Stanach Zjednoczonych Dobryninem.

Jak podaje Agencja Reutera 
Sisco i Dobrynin będą od tej 
pory spotykali się prawdopodo 
bnie raz w tygodniu.

Rzecznik dowództwa pale­
styńskiej walki zbrojnej oświad 
czył, że w nocy z środy na 
czwartek partyzanci palestyń­
scy przeprowadzili udaną ope­
rację wojskową na okupowa­
nym przez Izrael terytorium 
Jordanii. Komandosi zaatako­
wali punkty obserwacyjne ar­
mii izraelskiej rozmieszczone 
w południowej części doliny 
rzeki Jordan. Okupanci zmu­
szeni zostali do wprowadzenia 
do walki czołgów i artylerii. 
Bitwa trwała 4 godziny. Par­
tyzanci zadali wojskom oku­
panta poważne straty w lu­
dziach i sprzęcie.

PIERWSZY TYDZIEŃ 
PROCESU ROHENA

W piątek minął pierwszy ty­
dzień toczącego się w Jerozoli­
mie procesu Rohena, który os­
karżony jest o podpalenie me­
czetu Al Aksa. Rozprawa zo­
stała odroczona do poniedział­
ku, w którym to dniu mają ze 
znawać ostatni świadkowie os­
karżenia. Obrona Róhena su­
geruje iż jest on umysłowo

chory i dlatego nie może po­
nosić odpowiedzialności za swe 
czyny. (PAP)

S. Jędrychowski przyjął 
przedstawicieli 

„New York Times“ 
Minister spraw zagranicz­

nych Stefan Jędrychowski 
przyjął w piątek przebywają­
cych w Polsce właściciela i 
wydawcę dziennika „New 
York Times”, A. O. Sulzberge 
ra i zastępcę redaktora a*czel 
nego tej gazety T. G. Wicke- 
ra. Przy rozmowie obecny był 
dyrektor Departamentu Prasy 
i Informacji MSZ, amb. Ro­
muald Poleszczuk. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane, na północnym wschodzie 
przejściowo większe. Temperatura 
maksymalna od 12 st. na północ­
nym wschodzie do 22 st. na połud­
niowym zachodzie. Wiatry umiar­
kowane z kierunków zachodnich.



w WSWF i PWSM
Dwie poznańskie wyższe uczelnie Wyższa Szkoła Wycho-

wania Fizycznego oraz Państwowa Wyższa Szkoła 
zyczna uroczyście zainaugurowały wczoraj nowy rok 
demicki. I

Mu- 
aka-

Uroczystość w WSWF za­
gaił rektor prof. dr S. Bą­
czyk, który powitał przyby­
łych na inaugurację gości a 
wśród nich wiceprzewodni­
czącego GKKFiT J Rutkow­
skiego, wiceprzewodniczących 
prezydiów RN Poznania — 
H. Kędziorę i WRN — W. 
Stefanowskiego. W swoim za

najlepszych osiągnięć w pra-
cy i nauce. Wiceprzewodni­
czący J. Rutkowski udekoro­
wał odznakami Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycznej:

gajeniu prof. 
poinformował 
wym roku 
1969/70 na

dr S. Bączyk 
m. in., że w no 

akademickim 
poznańsk;ej

prof. dr 
hab. Z. 
hab. J.
J. Gaja, 
doc. dr. 
dr. Z.

S. Bączyka, doc. dr 
Drozdowskiego, dr. 

Dziedzica, doc. dr. 
doc. dr. J. Matynię,

G. Olszewską, 
Stawczyka, mgr.

Tuliszkę.
Wykład inauguracyjny

ooc.
M.

pod

Posiedzenie Prezydium 
ZG ZBoWiD

W piątek obradowało w 
Warszawie Prezydium Zarzą­
du Głównego ZBoWiD. W o- 
bradach udział wzięli: prezes 
Zarządu Główmego — Mieczy 
sław Moczar, wiceprezesi: Ka 
zimierz Banach, Janusz Bura 
kiewicz, Włodzimierz Lecho­
wicz, Jan Mazurkiewicz „Ra­
dosław”. Zygmunt Netzer.

Obecni byli również Marsza 
łek Polski Michał Rola-2y 
mierski i wiceminister obro­
ny narodowej gen. broni 
Grzegorz Korczyński.

Obrady Prezydium poświę­
cone były omówieniu prac 
ZG ZBoWiD po IV kongresie, 
a zwłaszcza zamierzeniom na

Sesja Zgromadzenia Ogólnego HZ 
zakończyła pierwszy etap prac

Polska wśród kandydatów na niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa

W nocy z czwartku na piątek, 24 sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ zakończyła pie rwszy etap swoich prac, a więc 
debatę generalną, która toczyła się na plenarnych posiedze­
niach sesji-

Plenarne posiedzenia sesji rej przemawiali przewodniczą-

WSWF studiować będzie 1158 
słuchaczy, w tym 513 na stu­
diach stacjonarnych, 41Ó — 
na zaocznych, a pozostali na 
eksternistycznych oraz Dosko 
nalenia Zawodowego.

Przedstawiciel KW PZPR 
E. Erazmus, przekazał pra­
cownikom naukowo-dydak­
tycznym, administracyjnym 
oraz studentom życzenia jak

tytułem: „Psychiczne przygo 
towanie zawodnika do star­
tu” wygłosiła doc. dr G. Ol­
szewska, a następnie prodzie 
kan doc. dr hab. Z. Drozdow 
ski dokonał pierwszych w hi 
storii uczelni promocji doktor 
skieh. Dyplomy doktoranckie 
otrzymali: W. Liszkowski, J. 
Ludka i L. Wojciechowski, (s)

najbliższy okres, 
podkreślano rolę 
aktywizacji pracy 
wych w realizacji

W dyskusji 
i znaczenie 
kół tereno- 
zamierzeń i

wniosków kongresowych.
PAP

„Powstanie warszawskie" 
wyjdzie we Francji

Otwarta w Paryżu wystawa 
książki „Literatura polska za 
granicą” spotkała się z dużym 
zainteresowaniem zarówno pu­
bliczności francuskiej jak i wy 
dawców. Przedstawiciele agen­
cji Ędition de Pavillon chce 
wydać trzy pozycje dotyczące 
okresu okupacji: „Powstanie 
warszawskie” Zenona Kliszki 
„Warszawski pierścień śmier­
ci” Władysława Bartoszew­
skiego i „Listy więzienne” Kry 
styny Wituskiej. (PAP)

Inauguracja 
kiego w’ PWS 
od odczytania

roku akademie
•I rozpoczęła się

listu
Kultury i Sztuki

Ministra 
do peda-

gogów i młodzieży. Sprawoz­
danie rektorskie przedstawił 
w zastępstwie rektora S. Stu 
ligrosza przebywającego na 
tournee w Japonii, prorektor 
uczelni doc. W. Rogal.

W swej historii poznańska

Trzej astronauci przybędą 
na synod biskupów

Jak podaje agencja UPI, powo­
łując się na źródła watykańskie, 
na jedną z sesji synodu biskupów, 
który ma się odbyć w najbliższym
czasie Watykanie, przybędą

PWSM wypuściła w świat
708 absolwentów, 
dyplomantów było 
ubiegłym. Życzenia
artystycznych

najwięcej 
w roku 

sukcesów
naukowych

złożył następnie w imieniu 
KW PZPR w Poznaniu zastęp 
ca kierownika Wydziału Pro
pagandy Kultury Z. Pa-

trzej amerykańscy zdobywcy Księ 
życa Neil Armstrong, Edwin Al- 
drin i Michael Collins, którzy o- 
powiedzą zgromadzonym dostoj­
nikom kościelnym o swej histo­
rycznej podróży. Następnie wy­
świetlony zostanie film z lotu.

PAP

zostaną obecnie zawieszone na 
okres bez mała jednego mie­
siąca, a w tym czasie prace to­
czyć się będą w 7 podstawo­
wych komitetach Zgroma­
dzenia. W pierwszej dekadzie 
listopada zbierze się ponow­
nie Zgromadzenie Ogólne, by 
rozpatrywać kolejne punkty 
porządku obrad oraz wnioski 
i projekty uchwał czy rezolu­
cji przedstawiane przez komi­
tety lub niektóre agencje wy­
specjalizowane. Wiadomym 
jest już, że jednym z pierw­
szych punktów debaty posie­
dzeń plenarnych będzie spra­
wa członkostwa Chin w ONZ.

Ważnym wydarzeniem zbli­
żających się prac sesji będą 
również wybory niektórych or 
ganów ONZ. 20 bm. odbędą się 
wybory niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa na okres 
następnych dwu lat. Wybory 
te w szczególności interesują 
Polskę, gdyż kandydatura na­
szego kraju na członka Rady 
Bezpieczeństwa na okres naj­
bliższych dwóch lat została 
już wysunięta przez grupę 
krajów socjalistycznych.

Zakończona debata general­
na, a więc debata, w toku któ-

cy poszczególnych delegacji 
przedstawiając na forum ONZ 
stanowisko swoich krajów wo­
bec najważniejszych proble-
mów 
uznana

współczesnego świata,

przeciwko wojnie
W Chicago utrzymuje się na 

pięta sytuacja. W czwartek 
przez cały dzień trwały tu de­
monstracje przeciwko wojnie 
w Wietnamie i brutalnej akcji 
policji. Wieczorem siły po­
rządkowe przy pomocy paLk 
i gazów łzawiących rozpędziły 
pochód dziewcząt, które uda­
wały się do jednego z punk­
tów zbornych, gdzie miał od­
być się wiec antywojenny. 
Doszło do starć z policją, któ­
ra aresztowała 12 kobiet.

została w siedzibie
ONZ za jedną z najciekaw­
szych, najbardziej konstruk­
tywnych a zarazem najobszer­
niejszych w historii ONZ. Na 
126 państw — członków ONZ, 
w tegorocznej debacie wypo­
wiedzieli się przedstawiciele 
120 krajów, tzn. o 8 więcej niż 
w toku zeszłorocznej sesji.

PAP

Obawiając się, że sytuacja mo­
że znacznie się skomplikować, 
władze miasta podjęły „środki 
zapobiegawcze”. Gubernator sta­
nu Illinois zarządził stan wyjąt­
kowy. Naczelny dowódca gwar­
dii narodowej generał Richard 
Dunn oddał do dyspozycji władz 
miasta Chicago 3 tys. żołnierzy, 
którzy zostali postawieni w stan 
pogotowia. (PAP)

Wietnam Południowy

Wielogodzinne walki w pobliżu Sajgonu 
Naloty na domniemane pozycje sił HF W

W Wietnamie Południowym trwają walki. Jak podał w 
piątek rzecznik amerykański w Sajgonie przez wiele godzin 
dnia poprzedniego trwały w Pobliżu tego miasta zacięte wal­
ki między partyzantami a od działami amerykańskimi i re­
żimu marionetkowego. W czasie dwóch starć 16 Ameryka­
nów zostało rannych.

Zakończenie wizyty M. Spychalskiego
Bojownicy Narodowego 

Frontu Wyzwolenia przepro­
wadzili ponadto w nocy z 
czwartku na piątek 6 ataków 
artyleryjskich na nieprzyja-

Zmiany w Sekretariacie 
KC KPCz

W dniu 9 bm. obradowało 
Prezydium KC KPCz pod 
przewodnictwem Gustava Hu 
saka. W ramach pełnomoc­
nictw przysługujących Prezy­
dium KC przyjęto prośbę J. 
Hettesza o zwolnienie go z o- 
bowiązków sekretarza i człon 
ka Sekretariatu Komitetu Cen 
tralnego KPCz. Członkiem Se 
kretariatu KC KPCz wybra­
no Stefana Sadovskiego.

PAP

wlak. Z kolei odbyła się uro 
czystość wręczenia odznaczeń 
państwowych pracownikom u- 
czelni. Krzyż Kawalerski Ordę 
ru Odrodzenia Polski otrzyma 
ła z rąk sekretarza Prezydium 
RN Poznania J. Świtaja doc. 
O. Dąbrowska. Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymała M. Musz 
kiewicz.

Po wykładzie inauguracyj­
nym mgr B. Ratajczaka na 
temat inscenizacji muzycznych 
oper Stanisława Moniuszki, 
immatrykulacja nowych stu­
dentów oraz przemówienia 
przedstawicieli młodzieży wy 
pełniły program uroczystości.

(ob)

Dokończenie 
podarkę narodową 
cjalistycznych.

ze str. 1
na zasadach so

Obie strony dokonały anali­
zy sytuacji międzynarodowej, 
wykazała ona daleko idącą 
zbieżność punktów widzenia.

Świadome konieczności soli 
darnego działania w walce 
przeciwko zakusom imperiali-

J. Roszkowski-zastępcą 
red. naczelnego PAP
Szef Urzędu Rady Ministrów 

powołał red. Janusza Roszkow 
skiego na stanowisko zastępcy 
redaktora naczelnego Polskiej 
Agencji Prasowej. (PAP)

W Sejmie o planie gospodarczym i finansach
Dokończenie ze str. 1

ju gospodarczego. W ciągu 9 
miesięcy tempo wzroshi pro­
dukcji przemysłowej przewyż 
szało zadania ustalone w pla­
nie, jednak ujawniły się też 
zjawiska niekorzystne. Niepo 
myślnie wykonywane są pla­
ny wzrostu wydajności, a tak 
że zadania w dziedzinie osz­
czędności materiałowych.

Mówca stwierdził, że rolni­
ctwo i gospodarka wskutek
niesprzyjających 
atmosferycznych

warunków 
poniosły

straty. Skutki tych niekorzy­
stnych warunków zostały jed 
nak poważnie zmniejszone 
dzięki wydatnemu wzrostowi 
zużycia nawozów mineral­
nych.

Przy zmniejszonych zbio­
rach pasz występuje potrzeba 
oszczędnego gospodarowania 
paszami. Zostały zastosowane 
wszystkie niezbędne środki 
dla utrzymania i dalszego 
wzrostu pogłowia bydła i trzo

dy chlewnej. Sytuacja stwa­
rza konieczność mobilizacji 
wszystkich sił i środków w 
rolnictwie dla dalszego prze- 
zw-yciężania występujących 
trudności.

Trzeba zdecydowanie prze­
ciwdziałać tendecjom do po­
krywania argumentem suszy 
własnych niedostatków w dzia 
łalności gospodarczej.

Zapobiegliwość nakazuje 
pewne ograniczenie dostaw 
mięsa w IV kwartale br. ■— 
kontynuow-ał mówca — niem 
niej jego spożycie w 1969 r. 
wyniesie 53,9 kg na 1 miesz­
kańca wobec 49,2 kg w 1965 r.

Mówca stwierdził, że znane oko 
liczności uniemożliwiły utrzyma­
nie dotychczasowego wydatnego 
tempa wzrostu dostaw masła. W 
związku z tym niezbędne jest bar 
dziej racjonalne wykorzystanie 
mleka i objęcia skupem mleka 
nowych terenów. Intensyfikacji 
wymaga także sprzedaż artyku­
łów zastępujących masło, a w 
szczególności margaryny. Przewi­
duje się także zwiększone dosta­
wy ryb i przetworów rybnych

Hałasuje, lecz ruszyć nie może...
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opracował Jerzy Walasek.

oraz jaj. Mówiąc o poprawie zao 
patrzenia rynku w artykuły prze 
myślowe, J. Kulesza wskazał m. 
in. na poprawę w dostawach wyro 
bów przemysłu lekkiego. Trudnoś 
ci produkcyjne i importowe unie 
możliwiły pełne zaopatrzenie ryn 
ku w papier i wyroby papierni­
cze. W' tej sytuacji nie wykorzy­
stywanie możliwości zwiększenia 
produkcji w oparciu o makulatu­
rę uznać należy za dużą słabość 

( przemysłu papierniczego.

Kolejny fragment mówca po 
święcił dokonanym w pierw­
szej połowie roku istotnym 
zmianom w funkcjonowaniu 
centralnego aparatu planowa­
nia i zarządzania.

Omawuając wydatki budżeto 
we J. Trendota zwrócił, uwagę 
m. in. na wysoki poziom wy­
datków w budżetach tereno­
wych dzięki czemu rady naro­
dowe zaspokajają wiele istot­
nych potrzeb socjalnych i by­
towych spełczeństwa. Nie na­
stąpiło jednak wydatniejsze 
przyspieszenie wzrostu docho­
dów własnych.

Wskutek niekorzystnej sytuacji 
w rolnictwie rząd podjął pewne 
decyzje o charakterze oszczędnoś­
ciowym. W szczególności ograni­
czono wydatki z bezosobowego fun 
duszu płac, wydatki reprezentacyj 
ne i na delegacje służbowe. Wyda 
no zakaz zakupu mebli biuro­
wych. Zobowiązano prezydia rad 
narodowych do ograniczenia no­
wych wydatków w IV kwartale 
br. Te posunięcia — obok dążenia 
do zwiększenia dostaw na rynek 
powinny zapewnić wzmocnienie 
równowagi rynkowej.

Mówca stwierdził następnie, że 
dynamika globalnych przychodów 
pieniężnych ludności kształtowała 
się w okresie pierwszych 8 miesię 
cy br. w granicach określonych 
planem rocznym. W początku ro­
ku wystąpiła dość silna ponadpla 
nowa dynamika przychodów, 
zwłaszcza z tytułu płac, delegacji, 
zasiłków chorobowych itp. W na­
stępstwie decyzji rządu podjętych 
w celu poprawy dyscypliny gospo 
darowania zatrudnieniem i fundu­
szem płac dynamika ta zbliżyła 
się do założeń planu. Zwracają 
jednak nadM uwagę wvsokie wy­
płaty z tytułu zasiłków chorobo­

wych. (PAP)

stycznej dominacji Polska i 
Algieria popierają wszelkie ak 
cje, mające na celu wyzwole­
nie narodów uciskanych, obro 
nę pokoju, utrwalenie warun­
ków bezpieczeństwa i współ­
pracy międzynarodowej.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i przewodniczący Ra 
dy Rewolucyjnej, przewodni­
czący Rady Ministrów Algier­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej stwierdzili z za­
dowoleniem, że stosunki mię­
dzy obu krajami we wszyst­
kich dziedzinach oraz współ­
praca rozwijają się z korzy­
ścią dla obu stron. Obie stro­
ny wyraziły pragnienie konty­
nuowania i dalszego rozszerza 
nia stosunków gospodarczo — 
handlowych, kulturalnych i 
naukowo — technicznych. O- 
mów’iono możliwość oparcia 
tych stosunków o wieloletnie 
programy współpracy, uwzględ 
niające plany rozwojowe e- 
bu krajów.

Obie strony wyraziły szczere 
zadowolenie z przebiegu wizy­
ty oraz z wyników przeprowa 
dzonych rozmów. Zgodnie oce­
niono, że otworzy ona nowy e- 
tap w stosunkach przyjaźni i 
współpracy między Polską a
Algierią, co będzie stanowił
również odpowiedni wkład do 
frontu postępowych, antyimpe- 
rialistycznych sił na świecie.

Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wyraził przewodniczącemu 
Rady Rewolucyjnej, przewodniczą 
cenni Rady Ministrów, Huari Bu- 
medienowi, jak również rządowi 
i narodowi algierskiemu swą głę­
boką wdzięczność za serdeczną 
gościnność okazaną jemu, małżon 
ce oraz towarzyszącym mu osobi­
stościom w czasie pobytu w Algie­
rii, kraju zaprzyjaźnionym z Pol­
ską.

Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej Marszałek Polski Marian Spy 
chalski zaprosił przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej, przewodniczą 
cego Rady Ministrów Algierskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej Huari Bumediena do złożenia 
oficjalnej wizyty przyjaźni w Pol 
sce. Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem. Data wizyty zo­
stanie ustalona w terminie póź­
niejszym. (PAP)

Następny samolot 
uprowadzony na Kubę

W nocy z czwartku na pią­
tek. zaledwie w kilka godzin 
po uprowadzeniu na Kubę 
dwóch samolotów z krajów 
Ameryki Południowej, prze­
prowadzono jeszcze jedną te­
go typu akcję i zmuszono do 
zmiany trasy, amerykański sa
molot 
leciał 
mi.

Na 
wało

pasażerski DC-8, który 
z Los Angeles do Mia-

jego pokładzie znajdo- 
się 63 pasażerów i 7

członków załogi.
Według ostatnich informa­

cji uprowadzony samolot wy 
lądował w Hawanie. (PAP)

cielskie 
cześnie 
bowce

stanowiska, 
amerykańskie 
strategiczne

Jedno- 
bom- 

„B-52”
kontynuowały naloty na przy­
puszczalne pozycje party­
zanckie w rejonie Sajgonu 
oraz w pobliżu granicy kain- 
bodżańskiej około 100 km na 
północ od tego miasta.

W stolicy Francji po zakoń­
czeniu 37 posiedzenia uczestni­
ków konferencji w sprawie 
Wietnamu odbyła się konfe­
rencja prasowa dla dziennika­
rzy francuskich i korespon­
dentów zagranicznych.

Przedstawiciel delegacji 
Tymczasowego Rządu Rewo­
lucyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego Duong Dinn 
Thao podkreślił m. in. w wy­
stąpieniu, iż wbrew temu co 
usiłuje zasugerować admini­
stracja sajgońska w więzie­
niach Wietnamu Południowe­
go znajduje się bardzo poważ­
na liczba kobiet. Wiele z nich, 
mimo że od wielu miesięcy

jest uwięzione nie zostało za­
poznane z zarzutami jakie wy­
suwają przeciwko nim władze 
reżimowe.

Przedstawiciel delegacji 
DRW Nguyen Thann Le przed 
stawił natomiast konkretne 
liczby świadczące o kontynuo­
waniu przez Stany Zjednoczo­
ne polityki agresji. W ciągu 
ostatniego tygodnia amerykan 
skie bombowce strategiczne 
B-52 zrzuciły na terytorium 
Wietnamu Południowego po­
nad 10 tys. bomb. Rząd USA 
coraz aktywniej uczestniczy w 
wojnie agresywnej w Laosie 
— stwierdził także przedsta­
wiciel DRW. (PAP)

Przyspieszenie budowy 
huty miedzi „Głogów"

Reorganizacja policji 
północnoiriandzkiej

Jak wynika z informacji 
źródeł oficjalnych, rządy W. 
Brytanii i Północnej Irlandii 
doszły w czwartek wieczorem 
do porozumienia w sprawie 
reorganizacji północnoirlan- 
dzkich sił policyjnych, która 
będzie możliwa do zaakcepto­
wania przez ludność katolic­
ką. Szczegóły tych zamierzeń 
mają być przedstawione w naj 
bliższym czasie na konferen­
cji prasowej przez premiera 
Jamesa Chichestera-Ćlarka.

Jest to wynik spotkania pre 
miera Irlandii Półnoćnej z mi 
nistrem spraw wewnętrznych 
W. Brytanii Jamesem Calla- 
ghanem, który przybył w śro­
dę do Belfastu. (PAP)

Konsultacje w sprawie 
kursu marki

Rzecznik bońskiego Mini­
sterstwa Finansów oświadczył 
w piątek, że komisja wyko­
nawcza Wspólnego Rynku pod 
czas czwartkowej sesji w Bru 
kseli wyznaczyła wstępnie na 
25 października datę rozpoczę 
cia konsultacji miedzy Komite 
tern Walutowym EWG a rzą­
dem zachodnioniemieckim w 
sprawie oficjalnego kursu mar 
ki.

Komisja z zastrzeżeniem za- 
aprobowała decyzję rządu 
NRF o zawieszeniu do końca 
przyszłego miesiąca czteropro 
centowego podatku importo­
wo-eksportowego. Podatek ten 
został nałożony pod koniec u- 
biegłego roku jako środek za­
stępujący rewaluację marki.

PAP

Budowniczowie huty miedzi 
Głogów” wzmagają wysił­

ki. aby nadrobić opóźnienia 
powstałe w pierwszym półro­
czu br. i przyspieszyć o trzy 
miesiące cykl budowy wydzia 
łu rafinacji elektrolitycznej, 
od czego zależy uruchomienie 
pierwszej części kombinatu w 
marcu 1971 r.

Główna uwaga budowni­
czych koncentruje się obecnie 
wokół hali elektrolizy, tj. te­
chnologicznego „serca” kom­
binatu miedziowego. (PAP)

Strajki w przemyśle 
i gastronomii włoskiej
Fala strajków, która przed 

kilku tygodniami objęła Wło­
chy trwa nadal.

W piątek rozpoczął się już 
drugi w bieżącym tygodniu
48-godzinny strajk

Strajk wybuchł 
ekonomicznym.

W czwartek w 
metalowcy oraz 
innych zakładów

barmanów. 
na podłożu

Mediolanie 
pracownicy 
przemysło-

wych zorganizowali demon­
stracje. W wielu punktach 
miasta ruch został zablokowa­
ny. Przy fabrykach opon sa­
mochodowych należących do 
towarzystwa „Pirelli Rubber” 
robotnicy wystawili straże, aby 
nie dopuścić do pracy łami­
strajków. (PAP)

„Latające spodki" 
w Nowej Zelandii?

Jak donosi z Welligtonu Agen-
cja Reutera, rząd 
wezwał uczonych 
przyczynili się do 
baw wywołanych

Nowej Zelandii 
atomistów by 

rozproszenia o- 
pogłoskami, ja-

koby w tym kraju lądowały os­
tatnio „latające spodki”, powodu 
jąc niebezpieczną radiację. Sen­
sacyjne informacje o takim lądo­
waniu zostały spowodowane taje­
mniczym zniszczeniem pasa zaro­
śli w okolicach Hamilton. Mini­
ster d/s nauki opublikował oświad 
czenie stwierdzające, że nie był 
to bynajmniej skutek wizyty ja­
kichś „gości pozaziemskich”.



Ku pamięci i przestrodze
Ukazanie ogromu zbrodni 

popełnionych przez hi­
tlerowskiego okupanta 

w Wielkopolsce — podobnie 
jak w całym kraju — dalekie 
jest od zakończenia. W piś­
miennictwie dokumentującym 
lata 1939-45 zwracano do tej 
pory uwagę przede wszyst­
kim na zbrodnie najcięższe. 
Pisano i pisze się nadal wiele 
o obozach masowej zagłady, o 
największych katowniach ges 
tapo. Nieznane są natomiast 
szerszemu ogółowi tragiczne 
epizody męczeństwa i walki w 
wymiarach regionu, wsi, mia­
steczek.

Taką właśnie próbę regional 
nego ujęcia zagadnień marty­
rologii wielkopolskiego społe­
czeństwa w latach 1939-45 pod 
jęli organizatorzy Konkursu 
na wspomnienia kościaniaków 
z okresu okupacji: redakcja 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”, Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kościanie 
Powiatowy Komitet Frontu Jed 
ności Narodu w Kościanie 
i Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Kościańskiej przy Wiel 
kopolskim Towarzystwie Kul­
turalnym.

Wybór padł na Kościąn. bo­
wiem ziemia ta posiada boga 
tą i tragiczną kartę męczeń­
stwa w czasach hitlerowskie­
go panowania. Z drugiej stro­
ny istnieje tu silny ośrodek 
regionalnych badań okupacyj 
nych dziejów powiatu, dyspo 
nujący stosunkowo szerokim, 
własnym materiałem źródło­
wym. Chodziło więc o to. aby 
suche, archiwalne materiały 
wypełnić żywą tkanką wspo­
mnień i relacji ludzi, którzy 
okupacyjny terror i ekstermi­
nację przeżywali osobiście lub 
znają poprzez tragiczne losy 
swych najbliższych.

Decydując się na to przed­
sięwzięcie, organizatorzy kon­
kursu wyszli z założenia że 
wielu ludzi, którzy cierpieli i 
walczyli lub obserwowali cier 
pienia i walkę innych, ma wie 
le do powiedzenia na temat 
ówczesnych wydarzeń. Mieli 
też na uwadze i to. że zachę­
cenie ich do chwycenia za pió 
ro jest niezwykle pilnym zada 
niem, jeśli chcemy. aby atmo 
sfera ponurej nocy okupacyj­
nej zachowana została ku pa­
mięci i przestrodze młodego 
pokolenia, by lepiej zrozumia 
ło ono nasze dzisiejsze stano­
wisko w kwestii niemieckiej 
i kierunki polskiej myśli za­
chodniej.

Zamysł ten uwieńczony zos 
tał pełnym powodzeniem. 
Świadczy o tym nadesłanie 
pod adresem organizatorów 31 
prac. Zważywszy krótki czas 
trwania konkursu (nieco po­
nad 2,5 miesiąca) oraz jego 
ściśle określony zakres teryto 
rialny (powiat kościański) li­
czbę uczestników konkursu 
uznać należy za w pełni zado 
walającą. Prawdziwy obraz do 
robku konkursu rysuje się jed 
nak dopiero w trakcie czytania 
nadesłanych prac. Ich poziom 
formalny, a przede wszystkim 
bogąctwo informacji, czynią z 
tych materiałów kopalnię wie 
dzy o wydarzeniach i ludziach

Drezdeński „Kreuzchor“ 
wystąpi w Poznaniu

Pile i Wrześni
W poniedziałek, 13 bm. w Sa 

li Koncertowej Poznańskiej Fil 
harmonii zaprezentuje się pu­
bliczności światowej sławy 
Drezdeński Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją prof. Rudolfa 
Mauersbergera.

Chór ten powstał przed prze 
szło 750 laty i jest niemal ró­
wieśnikiem swojego miasta — 
Drezna. Od 1930 roku kierow­
nikiem artystycznym drezdeń­
skiego chóru jest profesor Ru­
dolf Mauersberger autor wie­
lu utworów znajdujących się 
w repertuarze tego zespołu. 
Chór drezdeński znany jest na 
całym niemal świecie; wielo­
krotnie gościł już w naszym 
kraju. Po wojnie koncertował 
m. in. we Francji, Danii, 
Szwajcarii. Holandii. Czecho­
słowacji. Niemieckiej Republi­
ce Federalnej i wielu innych 
krajach Europy.

Kreuzchor, noża koncertem w 
Poznaniu w Auli (JAM 13 bm.. wv 
stąpi jeszcze 14 bm. o godz. 18 w 
sali Pilskiego Domu Kultury, a 15 
bm. o godz. 17 we Wrześni w sali 
kinowej „Tonsilu”. Drezdeński 
chór zakończy wvstepv w Wielko- 
nolsce koncert»m 16 bm. o godz. 
19.30 w Sali Odrodzenia Starego 
Ratusza, (ob) 1 

— ofiarach terroru i ich ka­
tach, o walce z znienawidzo­
nym wrogiem.

Najwięcej wpłynęło wspo­
mnień bezpośrednich uczestni 
ków lub świadków rozgrywa­
jących się zdarzeń, od ofiar 
prześladowań — więzień, 
obozów, wysiedleń, świadków 
publicznych mordów dokony­
wanych na bezbronnej ludno­
ści. Niewiele natomiast zgło­
szono dokumentów, które 
skrzętnie i dokładnie niszczy­
li uciekający przed nadciąga­
jącym frontem zbrodniarze 
spod znaku swastyki. Nadesła 
no natomiast pokaźną liczbę 
cennych fotografii, przedsta-

EMon naszego 
konkursu 

na wspomnienia 
kościaniaków 

z okupacji

wiających m. in. sceny egze­
kucji, aresztowań itp.

Do najcenniejszych prac za­
liczyć należy wspomnienia 
Bolesława Antonika z Pozna­
nia — współuczestnika ..małe­
go sabotażu”, jaki prowadzo­
ny był przez kościańską ko­
mórkę „Szarych Szeregów”. 
Wiele tu epizodów tragicznych 
i krzepiących zarazem, wiele 
nazwisk młodych wówczas lu­
dzi, w większości zamęczo­
nych w gestapowskich kace­
tach, których autor pragnie 
ocalić od zapomnienia.

Wstrząsające wrażenie spra 
wia wspomnienie Bolesława 
Mocka z pobytu w Żabiko- 
wie. Autor, który przeżył po­
byt w kilku obozach koncen­
tracyjnych. jak: Sachsenha­
usen, Bergen-Belsen, Dachau, 
właśnie obóz żabikowski wspo 
mina jako dno dantejskiego 
piekła. Podobne w treści i to 
nie jest też żabikowskie wspo 
mnienie Marii Ślusarek.

Szereg prac dotyczy publi­
cznych egzekucji jakie odby­
ły się w Kościanie i Śmiglu 
w październiku i listopadzie 
1939 r. Inne mówią o postawie 
niemieckich „sąsiadów” sprzed 
wojny. „Zdawało się nam — 
pisze Józef Majchrzak — że 
społeczność niemiecka zżyła 
się z miejscową ludnością pol­
ską i że związana ekonomicz­
nie z reszta obywateli zrozu­
miała, iż ziemia na której ży- 
jemy i pracujemy jest wspól­
na i jedyną dla nas wszyst­
kich”. I oto jawi się nam 
przed oczyma galeria różnych 
Bucholzów. Zugeherów. Herzo 
gów, Selków. Starków śpiewa 
jacych do niedawna razem z 
naszymi ludźmi w chórach,

W Watykanie rozpoczął się 
pierwszy tydzień inten­
sywnej działalności 

związanej z nadzwyczajnym 
synodem biskupów, który zbie­
ra się dzisiaj, w sobotę 
11 października. Do Rzymu 
przybywają już przewodniczą­
cy krajowych konferencji epis­
kopatów z różnych stron świa­
ta. Wielu z nich towarzyszą, w 
charakterze doradców, grupy 
biskupów. Chociaż więc w sa­
mych obradach synodu weź­
mie udział niespełna 150 kar­
dynałów, biskupów i general­
nych przełożonych zakonnych, 
do Watykanu ściągną w tym 
czasie liczne osobistości kościel 
ne oraz wielu dziennikarzy, zaj 
mujących się problematyką ka 
tolicką.

W poniedziałek rozpoczęło się 
posiedzenie międzynarodowej ko­
misji teologicznej, powołanej przez 
Pawła VI 30 kwietnia br. Komisja 
składa się z 30 członków mianowa 
nych przez papieża i reprezentu­
jących różne tendencje. Kompe­
tencja tego nowego ciała, które 
właśnie zebrało się po raz pierw­
szy i wysłuchało przemówienia pa 
pieża, nie jest ściśle określona i 
ma charakter, podobnie zresztą 
jak uprawnienia synodu — wyłącz 
nie konsultatywny, co jeszcze przy 
pomniane zostało na łamach 
,,Osservatore Romano”, Obradom 
komisji przewodniczy z urzędu 
kard. Seper, prefekt kongregacji 
dla doktryny wiary. Kongregacja 
ta, dawne święte officjum, który 
to organ Kurii Rzymskiej, nawia­
sem mówiąc, za niezbvt dawnych 
czasów kard. Ottavianiego zgła­
szał zastrzeżenia pod adresem nie­
których spośród dzisiejszych człon 
ków komisji teologiczne! — by 
wymienić jezuitów de Lubaca i 
Karola Rahnera, czy dominikani­

grających w piłkę, chodzących 
na zebrania bractwa kurkowe 
go. A teraz? „Starkę to łotr, 
mordujący własnoręcznie Po­
laków w lasku miejskim; Bu- 
cholz teraz w mundurze SS 
z rewolwerem u pasa. Pod­
chodzi do mnie. Trzask i leżę 
na chodniku”.

Nie zabrakło również wspo­
mnień duchownego (ks. 
Milan Kwiatkowski), który 
oczyma duszpasterza patrzał 
na dokonujące się w Śmiglu 
i Kościanie mordy, dopóki 
sam nie podzielił losu innych 
księży wtrąconych do wię­
zień i obozów.

Jest też jedna próba przed­
stawienia grozy tamtych dni 
oczyma dziecka — dziś dojrzą 
łej kobiety. „Było nas sied­
mioro dzieci — pisze Aleksan 
dra Ludwiczak — ale dzieci 
tylko z dokumentu urodze­
nia. Dla nas bowiem nie było 
dzieciństwa. Myśmy musieli 
być dorośli. Wiedzieliśmy, co 
można mówić przy Niemcach, 
jak uciekać od hitlerjungów, 
czym groziło jedno nieopatrz­
nie przy nich wypowiedziane 
słowo, jeden gest mówiący o 
pogardzie dla nich”.

I wreszcie godny jest pod­
kreślenia pewien charaktery­
styczny rys omawianych wspo 
mnień. Wśród przedstawia­
nych sylwetek hitlerowskich 
zbrodniarzy, niemal zawsze 
znajdzie się Niemiec, który 
skrycie starał się pomagać u- 
męczonej ludności, chronić 
przed aresztowaniem, przes­
trzegać przed grożącym niebez 
pieczeństwem. Świadczy to o 
obiektywizmie autorów wspo 
mnień. obiektywizmie, który 
ze względu na temat nie był rze 
czą łatwą. Jest to swego ro 
dzaju wotum zaufania wyra 
żane dla nowych Niemiec, u- 
kształtowanych między Odrą 
a Łabą. Piękny to rys charak 
teru pamiętnikarzy, których 
słowa dyktowały zarówno u- 
czucie jak i rozum.

Oczywiście, jak wszystkie 
wspomnienia i te mają cha­
rakter subiektywny. Inaczej 
być nie może, bo przecież au­
torzy piszą o tym, co sami 
widzieli i przeżyli. I dobrze, 
że tak jest, bo' przecież tylko 
w ten sposób pisane wspom­
nienia stanowić będą doku­
ment, który poważnie brać bę 
dzie pod uwagę badacz dzie­
jów okupacyjnych.

Wspomnienia te warto u- 
trwalić w wydaniu książko­
wym. Zwłaszcza, że zawierają 
one — poza informacjami o 
faktach — duży ładunek my­
śli i uczuć mogących odegrać 
niemałą rolę w kształtowa­
niu świadomości młodego po­
kolenia.

FELIKS BIŁOŚ
Wszystkim autorom nadesła 

nych prac serdeczne podzięko 
wanie za udział w konkursie 
składają organizatorzy.

Watykan przed Synodem
na Yves Congara — powołana jest 
z urzędu do rozstrzygania spraw 
budzących wątpliwości teologicz­
ne. Stąd teren zainteresowania 
kongregacji i komisji jest wspól­
ny. Paweł VI, powierzając prze­
wodnictwo komisji Seperowi. 
chciał uniknąć ewentualnych spo­
rów Co do zakresu wzajemnych 
uprawnień. Komisja pomyślana 
jest przede wszystkim nie jako 
instancja osądzająca takie czy inne 
błędy, lecz jako forum dyskusji 
nad różnymi tendencjami teolo­
gicznymi, czy nawet szerzej — dys 
kusji nad różnymi nurtami współ­
czesnego katolicyzmu. Dopiero 
przyszłość pokaże, czy komisja 
znajdzie dla siebie trwałe miejsce 
w strukturze kierowniczych instan 
cji Kościoła.

Paweł VI, występując często 
osobiście z ostrymi monitami 
pod adresem zbyt — jego zda­
niem — pochopnych reformato 
rów. czy też (co prawda rza­
dziej), pod adresem skrzydła 
zachowawczego w Kościele, kon 
sekwentnie unika stosowania 
kar administracyjnych i osta­
tecznych wyroków doktrynal­
nych. Chciałby. jak można są­
dzić obserwując całość jego 
posunięć, uniemożliwić powrót 
do praktyk dawnego świętego 
officjum: operowania eksko­
munika. organizowania proce­
sów doktrynalnych w oparciu 
o donosy itd. Międzynarodowa 
komisja teologiczna — właśnie 
dlatego, że jest, ciałem licznym 
i złożonym z eksponentów 
zwalczających się tendencji —

Opera zaskarbiła sobie w 
Poznaniu znaczny kre­
dyt społecznego zaufa­

nia. I chociaż bywały okresy, 
że teatr dramatyczny potra­
fił z nią zwycięsko Konkuro 
wać, sympatie miasta i jego 
publiczności zwracały się zaw 
sze przede wszystkim w jej 
stronę. W tej sytuacji jubi­
leusz 50-lecia Opery Poznań­
skiej nabiera oczywiście zna­
czenia szczególnego, wykracza 
jącego poza samo tylko życie 
muzyczne.

Pięćdziesięcioletnią historię 
poznańskiego teatru opero­
wego rozpoczyna inaugurują­
ca działalność sceny w niepo 
dległej Polsce premiera mo­
niuszkowskiej „Halki” w sier 
pniu 1919 roku. Z nazwiskom 
tego kompozytora zwiąże się 
też później nierozerwalnie ta 
scena, przybierając właśnie 
twórcę „Halki” — w 1950 ro 
ku — za swego patrona.

Pierwsze przedstawienie 
„Halki” upamiętniło się 
szczególnie w dziejach sceny. 
Była to, jak wspominają u- 
czestnicy spektaklu, ogromna 
manifestacja, nie tylko arty­
styczna, lecz przede wszyst­
kim patriotyczna, narodowa. 
Kontekst historyczny oraz po 
lityczny tego przedstawienia 
i sama jego data — rok 1919 
tłumaczy nam oczywiście do­
skonale szczególny powód 
tego niezwykłego wzruszenia 
i na scenie i na widowni przed 
50 laty. Podobny charakter 
w dziejach tego teatru m'ało 
jeszcze tylko jedno przedsta­
wienie: „Krakowiaków i Gó­
rali” otwierających powojen­
ną działalność sceny 2 czer­
wca 1945 roku.

W ogóle śledząc repertuar 
półwiecza Ope.y rzuca się w 
oczy jedno: ogromny udział 
polskich pozycji w tyrn także 
współczesnych, w jej repertu 
arze, stanowiącym chyba jed 
ną z głównych cech wyróżnia 
jących ten teatr, mówiącym 
o jego obliczu artystycznym i 
ideowym.

Pierwszy okres artystycznej 
prosperity Opery Poznań­
skiej przypada na lata 1922— 
1929 i wiąże się z nazwiskiem 
ówczesnego dyrektora tea­
tru — Piotra Stermicza. W 
tych latach Opera nasza w 
powszechnej opinii uważana 
była za pierwszą scenę mu­
zyczną w kraju. Sukces Ster 
micza opierał się na dwóch 
elementach na umiejętnej po 

może skutecznie obezwładniać 
ewentualne zapały represyjne 
organu wykonawczego kurii 
rzymskiej, jakim pozostaje kon 
gregacja dla doktryny wiary. 
Zarówno poszczególny teolog 
któremu zdarzy się „wychylić” 
czy niemal każda orientacja 
katolicka może liczyć, że po­
śród członków komisji znajdzie 
jakiegoś obrońcę. Inna sprawa 
że komisja w podobnym skła­
dzie nie wygląda na ciało zdol­
ne do osiągnięcia jednomyślnoś 
ci. Nie wydaje się jednak, by 
papież tego od niej oczekiwał. 
Raczej powołał ją po to, by 
przez sam fakt istnienia podob 
nej płaszczyzny wymiany po­
glądów można było poszuki­
wać złagodzenia ostrości prze­
ciwstawnych stanowisk oraz — 
rzecz niemniej ważna — stę 
pienia wzajemnych niechęci o- 
sobistych, jakie w ostatnich^ 
latach wewnątrz Kościoła ka­
tolickiego narosły. Tak rozu­
miana funkcja komisji mieści 
się jak najbardziej w ogólnej 
koncepcji obecnego pontyfika­
tu: utrzymać jedność ponad 
szarpiącymi Kościół sporami 
zmieniać unikając wstrząsów, 
ale jednak zmieniać i nie wszy 
stko rozstrzygać, odkładać nie­
jedną kontrowersje na przy­
szłość. zakładając, że czas po­
może ja rozwiązać i wiedząc, 
że osąd już nie bodzie należał 
do Pawła VI. Papież jest swo­
istym empirykiem i zgodził­
bym się z uwagą, jaką usłysza­

50 lai Opery Poznańskiej

SCENA BLISKA MIASTU
lityce repertuarowej, w któ­
rej stare pozycje klasyczne 
uzupełniane były często dzie 
lami współczesnymi, także z 
współczesnej awangardy; na 
doborowym gronie solistów - 
śpie-waków tej miary, co np. 
Kwa BandrowsKa, Irena Cy­
wińska, Stefania Maryno- 
wicz, Kazimierz Czarnecki, 
Karol Urbanowicz, świa­
towej sławy’ bas Zygmunt 
Zaleski.

Następcy Stermicza: Zyg­
munt Wojciechowski oraz Zyg 
munt Latoszcw^ki z wielu 
względów nie zdołali już jed­
nak utrzymać równie wyso­
kich lotów poznańskiego Te 
atru operowego Kryzys eko­
nomiczny odbił się przecież 
również na sytuacji teatru. 
Coraz bardziej kierownictwo 
artystyczne sceny musiało li­
czyć się ze względami komet 
cjalnymi. Trudna sytuacja ma 
terialna teatru niweczyła 
nie jedno ambitne zamierze­
nie.

Pierwsze łata powojenne 
wiążą się przede wszystkim 
z naprawą szkód wojennych, 
a w sensie artystycznym sto­
ją pod znakiem wielkiego 
rozwoju baletu, prowadzone­
go przez Jerzego Kaplińskie- 
go z pierwszą solistką zespo­
łu — Barbarą Bittnerówną.

Ponowny okres artystycz­
nej prosperity zaczyna się dla 
Opery Poznańskiej z chwilą 
objęcia steru rządów w 1950 
roku przez Waleriana Eierdia 
jewa. Znowu scena poznań 
ska zdobywa sobie wtedy mia 
no pierwszej w kraju. Otrzy­
muje w tych latach (w roku 
1953) w uznaniu zasług dla 
rozwoju polskiej kultury mu­
zycznej — Order Sztandaru 
Pracy I Klasy, odnosi sukre 
sy na występach gościnnych 
w Związku Radzieckim. W 
sensie teatralnym prace sceny 
cechuje w tych latach roz-

Nowa inscenizacja opery patro­
na poznańskiej sceny muzycznej 
Stanisława Moniuszki „Verbum 
Nobile” otworzy jubileuszowe uro 
czystości 50-lecia poznańskiej 
sceny operowej. Na zdjęciu: jed­

na ze scen spektaklu.
Fot. —■ Grażyna Wyszomirska

łem od jednego z prałatów wa­
tykańskich, że w tym jest 
współczesny, iż sam ma wiele 
wątpliwości.

Ale mając wątpliwości i przyj­
mując, że w Kościele jest na nie 
miejsce, że spory i przeciwstaw­
ne sobie tendencje rodzą się na 
gruncie uzasadnionych racji, Pa­
weł VI chciałby jednocześnie, by 
pozostały one wewnętrzną sprawą 
Kościoła, by nie wychodziły na 
jaw, nie przenikały do opinii pu­
blicznej, do gazet itd. W tym żą­
daniu Paweł VI często rozmija się 
z wymogami współczesności.

Powracając do atmosfery 
przedsoborowej, jako cieka­
wostkę można przytoczyć echa 
prasowe książki, która w nor­
malnych okolicznościach prze- 
szłaby niezauważona.

Otóż wyszedł ostatnio przekład 
„przemówień i listów” Leona 
Wielkiego, papieża, który w 452 
roku — zdarzenie upiększone le­
gendą — wyszedł na przeciwko 
Aątłyli, gdy ten zbliżał się ku 
Rzymowi. Papież Leon był wybit­
nym administratorem, organizato­
rem, władcą. Jego pisma nie zaj­
mują się rozważaniami teologicz­
nymi, ani filozofią, lecz w sposób 
empiryczny i jasny wykładają za­
sady rządzenia Kościołem tak, aby 
instytucja się nie rozleciała. Re­
cenzenci zwracają uwagę, że cho­
ciaż upłynęło 1500 lat, chociaż 
zmieniło się miejsce Kościoła 
rzymskiego w społeczeństwie, a 
Paweł VI nie posiada władzy pań­
stwowej, jaką uzyskał Leon I — 
pewne podstawowe problemy dla 

mach inscenizacyjny oraz pó 
ważny udział w repertuarze 
wielkich monumentalnych 
dzieł klasycznych: „Borys Go 
dunow” Musorgskiego, „Kniaź 
Igor” Borodina, „Otello” Ver- 
diego, „Halka” Moniuszki w 
głośnej inscenizacji Leona 
Schillera. Sława teatru poz­
nańskiego ściąga na naszą sce 
nę najwybitniejszych w kra­
ju wykonawców: Barbarę Ko 
strzewską, Wacława Domie- 
nieckiego, Barbarę Kaczmare 
wicz i wielu innych.

W trudniejszej niż Bierdia­
jew sytuacji — w związku z 
przeniesieniem się do Warsza 
wy wraz z dyrektorem wielu 
czołowych solistów — rozpo­
czyna pracę jego następca, 
Zdzisław Górzyński. I chociaż 
w silnej konkurencji z operą 
stołeczną, opartą w dużym 
stopniu na członkach dawne­
go zespołu poznańskiego, 
teatr nasz traci pozycję pierw 
szej sceny operowej kraju, na 
dal zalicza się do grona naj­
wybitniejszych. Z repertuaru 
tego okresu szczególnie dobrze 
zapisały się w dziejach opery 
poznańskiej takie spektakle 
jak wagnerowski „Holender 
Tułacz”, „Wolny Strzelec” We 
bera, „Krutniawa” Suchonia, 
czy „Konsul” Menottiego.

I oto zbliżamy się do bieżą 
cego okresu działalności na­
szej Opery. Jak obecnie oce­
niana jest jej pozycja w kra 
ju i na tle scen muzycznych 
Europy? Niewątpliwie — wy 
soko. Występy zagraniczne we 
Włoszech, Belgii i Francji 
ugruntowały zespołowi dobrą 
markę na zachodnioeuropej­
skim rynku muzycznym. Wy 
soko ceniony jest obecnie, i 
to nie tylko w Polsce, balet 
poznański po jego sukcesach 
festiwalowych we Włoszech i 
Francji. Przede wszystkim 
jednak zwraca uwagę Poznańjf 
nowoczesnością swych zało4 
żeń teatralnych, dojrzałością 
koncepcji opery integralnej 
Roberta Satanowskiego, ro­
zumianej jako synteza ele­
mentów’ teatralnych, muzycz­
nych i plastycznych w 
lamach jednolitego sty­
listycznie widowiska mu­
zycznego. Takie realizacje o- 
statnich sezonów jak „Tanhaeu 
ser” Wagnerowski, „Dama Piko 
wa” Czajkowskiego, czy „Kata 
rzyna Izmajłowa” Szostakowi 
cza — zaliczane są przez kry 
tykę zgodnie do najwybit­
niejszych w sensie realizator 
skim dzieł operowych w Pol 
sce. Pozycja naszego teatru 
operowego w kraju i za gra 
nicą oraz sympatia, jaką da­
rzy tę scenę własna jego wi 
downia, powinny więc być 
dostateczną rękojmią jego 
dalszych sukcesów, których 
wypada życzyć w dniu Jubi­
leuszu Teatru wszystkim 
współtwórcom jego dotychcza 
sowych osiągnięć.

O. B.

obu papieży pozostały te same. 
Leon I, podobnie jak Paweł VI 
przed obecnym synodem, trosz­
czył się o utwierdzenie prymatu 
papieża w strukturze Kościoła, po­
szukiwał takich metod mianowa­
nia biskupów, by zasada wyboru 
łączyła się z wcześniejszą akcepw 
tacją zainteresowanego przez du­
chowieństwo diecezji, przestrze­
gał przed niebezpieczeństwem od­
chyleń „z lewa i z prawa” przed 
tarciami wewnątrzkościelnymi, 
starał się umacniać centrum.

Zapewne też krewki Leon I 
nic nie miałby przeciwko te­
mu, by — jak to podobno pro­
jektują niektóre ośrodki ku­
rialne — w odpowiedzi na mię 
dzynarodowy zjazd „księży 
kontestatorów”, określany 
przez część prasy jako „anty- 
synod”, zorganizować w Rzy­
mie zebranie księży oddanych 
swoim biskupom. W ten spo­
sób księża mieliby przeciwko 
sobie księży, a nie zgromadze­
nie hierarchiczne nieporówna­
nie wyższe. Ale przy Leonie 
I na tym by się nie skończyło: 
kontestatorów spotkałby los 
surowy. I tu kończą się podo­
bieństwa. Paweł VI nie chce i 
nie może uderzać. Nie sądzę, 
by zaakceptował kontrmanifes- 
tację duchowieństwa. Powięk­
szyłoby to tylko rozgłos wokół 
istniejących rozbieżności. Nie 
ukrywając swej dezaprobaty 
w stosunku do kontestatorów 
księży — „butowników”. pa­
pież poprzestanie raczej na sło 
wach żalu i perswazji.
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Biiwa o Kaukaz(5)

Koniec korpusu „F
W listopadzie 1942, w okre­

sie, gdy Wehrmacht osią 
gnął największe sukce­

sy w bitwie o Kaukaz, wojska 
radzieckie natknęły się w po­
bliżu miasta Groznyj na nie­
zidentyfikowaną początkowo, 
działającą wyłącznie w nocy, 
formację niemiecką. Samocho 
dy tej formacji, a także mun­
dury żołnierzy i oficerów, ozna 
czone były emblematem pal­
my na tle żółtego piasku i 
wschodzącego słońca. Obok, u 
dołu, widniała swastyka oraz 
litera „F”. Wielu żołnierzy 
miało śniadą cerę i nie mó­
wiło po niemiecku.

Wzięci przez radzieckie od­
działy do niewoli ludzie z tej 
hitlerowskiej jednostki zezna­
li, że służy ona specjalnym 
celom, a dowodzi nią generał 
Helmut Felmi (stąd krypto­
nim „F”). Był to korpus, liczą 
cy 6.000 ludzi, przy czym poło 
wę stanowili żołnierze prze­
szkoleni w Afryce, w oddzia­
łach podległych feldmarszałko 
wi Rommlowi; część żołnie­
rzy, pochodziła z krajów Śród 
kowego Wschodu. Wszyscy 
byli przygotowani do walk w 
krajach arabskich, w Iranie, 
Indiach*).

Źródłowe materiały niemiec 
kie, odnalezione po wojnie, 
wskazują, że korpus „F” pow 
stał na osobisty rozkaz Hitlera 
w roku 1941; formowano go 
w podbitej przez niemieckie 
wojska Grecji. Podczas spotka 
nia z Mussolinim, fuehrer (29 
kwietnia 1942) oznajmił: — 
„Zajmę się osobiście również 
krajami arabskimi, kiedy tyl­
ko armie krajów „osi” znajdą 
się na południe od Kaukazu".

Ponieważ z końcem sierpnia 
1942 hitlerowskie dywizje do­
tarły do północnych zboczy 
tego masywu górskiego, kor­
pus „F” został spiesznie prze­
rzucony z Grecji do ZSRR. 
Generał Felmi 31 sierpnia goś 
cił w kwaterze głównej Hit­
lera, rozmawiał także z sze­
fem sztabu generalnego Wehr 
machtu, generałem Haiderem. 
Korpus przesunięto na Przed- 
kaukazie, w rejon Groźnego. 
I tutaj właśnie, u progu roku 
1943, korpus „F” zetknął się 
z dońskimi kozakami generała 
Aleksego Seliwanowa. Krwa­
we, zacięte walki trwały ty­
godniami, w ciągu których 
topniały szeregi hitlerowskiej 
formacji specjalnej. Wreszcie

dany przez pobłażliwy, złożo­
ny z Amerykanów, trybunał, 
brzmiał: 15 lat więzienia.

w styczniu 1943 kozacy 
wanowa przerwali linię 
ny oddziałów Felmiego. 
pus przestał istnieć jako 
ta jednostka, ocalały

Seli- 
obro 
Kor- 
zwar 
tylko

resztki. Na Kaukazie rozpoczę 
ła się potężna ofensywa pół­
nocnej grupy wojsk radziec­
kich.

Bitwa o Kaukaz doczekała 
się bogatej bibliografii. Była 
ona, wraz z bitwą stalingradz 
ką, ważnym momentem zwrot 
nym w działaniach Armii Ra­
dzieckiej, która w tym czasie 
przeszła do generalnego prze- 
ciwuderzenia. Na Przedkauka 
ziu rozbita została hitlerow­
ska „pancerna pięść”, kierowa 
na przez generała Ruoffa. W 
zaciekłych bojach, zwłaszcza 
pod Noworosyjskiem (wybrze 
że Morza Czarnego) poległo 
tysiące żołnierzy radzieckich. 
Przez 255 dni, na nagim przy 
lądku, nazwanym Malaja 
Ziemia, zwróceni plecami do 
morza, wytrwali żołnierze ra­
dzieckiego desantu — czarno­
morscy marynarze, stanowiąc 
zagrożenie dla prących na po­
łudnie oddziałów Wehrmachtu.

Felmi, w czasie I wojny świa 
towej oficer działającego w 
Turcji niemieckiego Korpusu 
Azjatyckiego, uchodził w Ber­
linie za znawcę problemów 
Wschodu. Był przez pewien 
czas szefem misji wojskowej 
hitlerowskich Niemiec w Bag 
dadzie. Po ostatniej wojnie 
Felmi był sądzony w Norym­
berdze za zbrodnie przeciwko 
ludzkości, za ludobójstwo i gra 
bienie okupowanych przez 
Wehrmacht terytoriów. To on 
w końcowej fazie wojny, jako 
pełnomocnik Hitlera w Grecji 
i Jugosławii był sprawcą ma­
sowych represji. Wyrok, wy-

17.15 — Film z serii — „Duch 
Wyspie Mnicha”.

PONIEDZIAŁEK
Dla dzieci — „Zwierzy- 

— m. in. film z serii „Przy 
dziwnego psa Hucklebcr-

Na „Małą Ziemię” przyby­
wał około 40 razy tzw. „drogą 
śmierci” — kutrem, bądź mo­
torówką, szef wydziału poli­
tycznego 18 armii radzieckiej, 
pułkownik Leonid Breżniew. 
Przeprawy odbywały się wy­
łącznie nocą, w świetle nie­
mieckich rakiet, pod gradem 
pocisków. Obecność szefa wy­
działu politycznego dodawała 
ducha obrońcom, później zaś 
była pomocna w przygotowa­
niu natarcia, wyzwalającego 
od faszystów (16 września 
1943) Noworosyjsk, najważniej 
szy wówczs nad Morzem Czar 
nym punkt strategiczny Przed 
kaukazia.

Obecnie w Noworosyjsku, 
dla uczczenia radzieckich u- 
czestników bitwy o Kaukaz 
płonie wieczny znicz. W po­
bliżu miasta wiele jest brat-
nich pojedynczych mogił.

na
16.50 — 

nieć” 
gody 
ry”.

17.35 — 
17.55 — 
18.10 — 

Muzy
18.40 —

„Echo Stadionu”.
„Panorama Lubuska”.
Z cyklu — Sylwetki X

— Kim Novak.
„Eureka” — magazyn po-

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr TV — Helena Bo­

guszewska — „Całe życie Sabi­
ny”.

21.20 — „Panorama Literacka”.
21.50 — „Jennifer w Bułgarii” — 

film bułgarski.

9.40
WTOREK

,Karin córka Mansa”
film szwedzki.

12 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.45 — Przysposobienie Rolnicze 
„Określenie wartości pokarmo­

wej pasz”.
13.55 — Przysposobienie rolnicze 

(powtórzenie).
16.50 — Program publicystyczny.
17.05 — TV Ekran Młodych.
19 — Wieczorne rozmowy.
20 — Kino Interesujących Filmów

17.30 — „Zrób to sam”.
17.45 — „Nie tylko dla pań”.
18.05 — Kronika tygodnia.
18.25 — Instytut żywienia.
19 — „Przepraszamy za usterki” 

— tygodnik aktualności satyrycz 
nych.

20.05 — „Inne Włochy” — włoski 
film dokumentalny.

21.15.— „Czwarta zmiana”.
21.45 — „Dean Martin przedsta­

wia” — film rozrywkowy.

SOBOTA
10.25 — „Intrygantki” — czecho­

słowacki film fab.
14.15 — TV Kurs Rolniczy — „Ra­

cjonalna gospodarka oborni­
kiem”.

15.10 — Publicystyka sportowa — 
„Co się z tobą stało królowo” 
(cz. II).

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Widzialni i niewidzialni”.

17.30 — „]
13.45 — „ 

turalny.
20.15 —

,Błękitny ognik”.
,Pegaz” — magazyn kul-

.Zielona Gęś” — kabaret.

ki
21.35

10.25

„Karin córka Mansa” szwedz- 
film fab.
— „Refleksje”.

ŚRODA
— „Yanco” — meksykański

— K. I. Gałczyński.
21.25 — „Intrygantki” — czecho­

słowacki film fab.
22.50 — Z cyklu „Sezam muzycz-

ny' montaż operetki Jana

film fab.
16.50 — Dla dzieci — „Sekrety 

Belka i Lolka” — I wieczór 
filmu.

17.25 — Magazyn ITP.
17.35 — „Nar morskich szlakach”.
18 — TV Przegląd Kulturalny.
18.15 — Film z serii — „Wypra­

wy”.
18.40 — Perspektywy Techniki.
20.05 — Giełda Piosenki.

Straussa „Wesoła wojna”. Gra 
Orkiestra Państwowej Operetki 
Poznańskiej.

8.50 — TV 
cjonalna 
kiem”.

NIEDZIELA
Kurs Rolniczy — „Ra- 

gospodarka oborni-

20.40 .Światowid” — magazyn
wydarzeń międzynarodowych.

21.10 — Polska Kronika Filmowa.
21.20 — Estrada Literacka — Hans 

Kruger — „W labiryncie winy”.

CZWARTEK
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem” — m. in. 
film TV polskiej z serii „Do 
przerwy 0:1”.

17.45 — „W służbie ojczyzny” — 
program popularno-naukowy.

18.05 — Z cyklu: „Interwizji” — 
— „Ochrona przyrody i łowiec­
two”.

13.45 — Dialogi historyczne.
20 — Przypominamy, radzimy.
20.05 — „Jazz Jambore 1969”.
21.05 — Film z serii — Alfred 

Hitchcock przedstawia.
21.55 — Sylwetka Karykaturzysty 

— Mirosława Pokory.

PIĄTEK
9.40 — „Inne Włochy” — włoski 

film dokumentalny.
16.50 — Dla młodych widzów — 
„Opowieści ze świata zwierząt”.

9.25 — Przypominamy, radzimy.
9.35 — „Soczi” — film radź.
9.45 — „Spotkanie” — film z serii 

„Stawka większa niż życie”.
10.45 — Przedstawiamy twierdzę 

w Budzie.
11.35 — Kronika 50-lecia Kraju 

Rad.
12.20 — Sprawozdanie z meczu pił­

ki nożnej o mistrzostwo I ligi 
Gwardia — Legia.

14 — Przemiany.
14.30 .Czarodziejski ptak”

radź, film dla dzieci.
14.50 — Polska Kronika Filmowa.
15 — Film.
15.20 — 

niej.
16.15 — 

dzy”.

,Wielka gra” — teletur-

.Polska zza siódmej mie-

16.40 — Teatr Niedzielny — Alek-
sander Fredro 
się dzieje”.

,Gwałtu co

17.45 — Klub Sześciu Kontynen­
tów.

13.30 — Kabaret — „Dymek z pa­
pierosa” — „Ty zapomnisz o let­
niej przygodzie”.

20.05 ,Jazz Jambore 69”
(zamknięcie).

21.10 — „Jak zdobyć dziewczynę1 
— ang. film fab.
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Codziennie Dobranoc — 19.20: 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 14.25 i po 22.25 (za 
wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

Ol;

"Kau-pari Pal rifAuya
Jeden z naszych kolegów w czasie swego niedawnego pobytu 

w Jugosławii poznai tam mieszkającego w Nowym Sadzie świet­
nego rysownika-humoryste, z pochodzenia Węgra, nazwiskiem 
Kaupert Pal. Jest on laureatem wielu nagród, a ostatnio twór­
czość jego wyróżniona zostola międzynarodową nagrodą we Wło­
szech. Swe pełne intelektualnego humoru rysunki publikuje nie 
tylko w macierzystej redakcji „Magyar Szo" (dziennik wychodzą­
cy w Jugosławii w języku węgierskim) i innych pismach jugosło­
wiańskich, ale także za granicą. Wydał niedawno piękny album 
zawierający tylko rysunki i... ani słowa tekstu! Reprodukowane tu 
prace pochodzą właśnie z tego albumu, (mf)

Wskazania przeszłości

Nad samym morzem wzniesio 
no monumentalny pomnik bo­
haterom „Małej Ziemi” — 
cel spacerów mieszkańców 
miasta.

Zwycięska bitwa o Kaukaz, 
w której początkowo hitlerow 
cy mieli przewagę nad bronią 
cymi się wojskami radziecki­
mi (w piechocie — półtorakrot 
ną, w artylerii — dwukrotną, 
w czołgach — dziewięciokrot- 
ną, w lotnictwie — ośmiokrot 
ną), zadecydowała o losach 
^udów, zamieszkujących ob­
szary po obu stronach tego po 
tęrnego masywu górskiego. 
Bitwa o Kaukaz weszła do hi 
storii jako wielka batalia o 
wolność narodów Środkowego 
Wschodu i karta chwały Armii 
Radzieckiej.

Opr.: W. P.

♦) Najprawdopodobniej do kor­
pusu „F” miał być włączony „le­
gion indyjski”.

namienne, jak pewne 
wydarzenia zapadaja 
w pamięć narodową, 

jak stają się tej pamięci 
wyznacznikami o randze sym­
bolu. Tak jest z Westerplatte, 
siedmiu dniami bezprzykład­
nej obrony, zogniskowanego 
męstwa i odwagi. Westerplat­
te żyje rangą symbolu, przy 
tym symbol ten wspiera się 
od początku do końca o au­
tentyzm działań i przeżyć. Do 
brze się więc stało, iż po Fli- 
sowskim, Wańkowiczu i in­
nych otrzymujemy pracę Ka­
zimierza Rodowicza „Kawale­
rowie Virtuti”, poświęconą 
dniom obrony Westerplatte. 
Autor przedstawia dzieje Wes 
terplatte dzień po dniu, godzi 
na po godzinie, notuje na­
stroje, usiłuje wczuć się w 
psychikę swych bohaterów. 
W sumie uzyskujemy obraz 
podmalowar.y literacko, aie 
żywy i bardzo przekonywa­
jący.

Książkę tę wydano po an­
gielsku, a na polski przełoży­
ła ją Urszula Gutowska. Ale 
autor jej jest Polakiem i 
wspominamy jego nazwisko 
z szacunkiem. Tom wspom­
nień „Z wiatrem w twarz" na­
pisany został przez Jana Fal­
kowskiego, asa polskiego lot­
nictwa w ostatniej wojnie, do­
wódcy legendarnego Dywizjo­
nu 303, który odniósł imponu­
jącą liczbę zwycięstw powietrz 
nych. Losy zagnały autora po 
wojnie do Kanady, gdzie prze 
bywa po dziś. Ale związki z

Polską utrzymuje bliskie, a
lektura jego wspomnień staje 
się czymś więcej niż tylko o- 
powieścią lotnika. Bo Fal­
kowski opowiada więcej o in­
nych, o brawurze polskich lot 
ników w czasie okupacji.

Nie jednego zainteresuje 
książka związana z pracą wy­
wiadu radzieckiego, z fantas­
tyczną historią dr. Sorge, kie­
rownika grupy wywiadowcze! 
działającej w Japonii. Książkę 
pt. „Dr Sorge nadaje z To­
kio” napisał Jułius Mader, 
Gerhard Stuchłik i Horst Peh- 
nert, opierając ją o dokumen­
ty sprawozdawcze i Jziałal-

Z KSIĄŻKĄ HA TY

ności wywiadowców i o ma ■ 
teriały prac dr. Sorge. Opo­
wieść jest chwilami aż nie­
prawdopodobna, choć tak 
bardzo prawdziwa. Relacjo 
autorów jest beznamiętna, spo 
kojna, dokumentalna, aie pod 
każdym zdaniem tętni nisbez- 
pieczne, ofiarne życie.

Zastanowienia wymaga też 
lektura tomu „Powrót” na któ 
ry składają się opowiadania 
pisarzy jugosłowiańskich zwią 
zane z nurtem wydarzeń ostat 
niej wojny i początkami ży­
cia w pokoju. Ten pokój nie 
przychodził łatwo. Wewnątrz 
kraju trwała jeszcze walka, 
a zwłaszcza nie było spokoju 
w duszach ludzi, z trudem 
naginających się do reguł

znormalizowanego życia. Nie­
łatwo jest pamiętać, ale jesz­
cze trudniej zapominać o tra­
gicznych często przeżyciach. 
Wiele w tej książce sytuacji 
podobnych do przeżywanych 
przez nas samych — wielu z 
nas też nie łatwo wchodziło 
w pokojowy czas, a pomocą 
było dalsze, gorące pragnie­
nie służby tym, za których i 
dla których się walczyło.

Teraz nieco historii. Marek 
Sadzewicz, pisarz dużego ka­
libru choć niekiedy niesłusz­
nie zapoznawany przez kryty­
kę, dostarczył nową powieść 
historyczną „Skrzydła i buń- 
czuki”. Tym razem zafascyno­
wał autora ciągle nie zbada­
ny dc końca wiek XVII. Na 
czoło wysuwa autor postać Ja 
na Sobieskiego i jego chwiej­
ną niekiedy, ale przecież kon- 
sekwentą i na wielką skalę 
zamierzoną politykę. Sadze­
wicz zastosował ciekawą kon­
cepcję konstrukcyjną: narrator 
powieści pozostaje człowie­
kiem XX wieku, spoglądają­
cym z płaszczyzny współczes­
nej naszej wiedzy w czas wie­
ku XVII. Chwyt to ryzykowny, 
ale autor wyszedł z niego o- 
bronną ręką, a przy swym 
talencie narracyjnym stworzył 
całość bez reszty wciągającą 
czytelnika.

W serii „Bitwy, kampanie, 
dowódcy" otrzymaliśmy pracę 
Zdzisława S. Pietrasa „Legni­
ca - 1241”, ze znawstwem 
choć popularnie napisany za­
rys dziejów bitwy legnickiej, 
zakończonej naszą klęską w 
zmaganiach polsko-tatarskich,

EUGENIUSZ PAUKSZTA

powriHihiu
Wyszkolenie bojowe ograniczało się do ram współdziałania 

wewnątrz oddziału. Sąsiadów nie było, wsparcia także nie. 
Akcje wykonywał oddział niewielkimi patrolami, całością wal­
czył, kiedy konieczna była przewaga ogniowa, a tę dawało 
zwykle zaskoczenie, lub kiedy dostał się w okrążenie. Wtedy 
i kucharze brali udział w przebijaniu się przez pierścień, po­
zostawiając cały sprzęt na łasce losu.

Czas wolny poświęcano głównie na pielęgnację broni, in­
struktorzy — byli żołnierze armii przedwrześniowej oraz oficero­
wie Armii Czerwonej — nauczali posługiwania się nią, a także 
prowadzili zajęcia z zakresu wykorzystania materiałów wybu­
chowych i niewypałów. W tym czasie odbywały się również 
pogadanki i dyskusje — wyjaśniające cel i istotę naszej walki 
z okupantem, prowadzone przez dowódców oddziałów i akty­
wistów partyjnych.

Na biwaku uczył się partyzant praktycznie zasad ubezpie­
czania postoju. Pełnił tu służbę obserwatora, czujki, placówki 
i łącznika. Uczył się wtedy maskowania, wyboru stanowiska 
obserwacyjnego i ogniowego, sposobu skrytego wycofywania 
się. W marszu partyzant szkolił się praktycznie w pełnieniu 
funkcji szperacza, czynnościach żołnierza patrolu ubezpiecza­
jącego, a także ubezpieczenia tylnego.

W dużym stopniu sytuacja, w jakiej znajdował się partyzant, 
wymagała samodzielnego postępowania, postępowania nie 
objętego żadnymi regulaminami czy instrukcjami, i to właśnie 
przyczyniło się do szybkiego likwidowania braków w wyszko­
leniu.

Jeżeli w działaniach wojsk regularnych plany operacji opra­
cowuje się w sztabach biorąc w rachubę wiele czynników, któ­
re są nieodzowne dla powzięcia prawidłowej decyzji, a akcja

rozgrywa się w ramach ogólnego planu, w którym im niższy 
szczebel organizacyjny, tym zadanie bardziej ograniczone, to 
w działaniach partyzanckich każda akcja stanowi zamkniętą 
całość — wymagającą wiele inicjatywy i samodzielności do­
wódcy, któremu pozostawia się pełną swobodę w sposobie jej 
przeprowadzania.

Otrzymane wytyczne były zwykle bardzo ogólnikowe: okre­
ślały one zwykle obiekt i ewentualny czas przeprowadzenia ak­
cji, reszta należała do dowódcy oddziału.

Jedną z takich akcji pamiętam szczególnie dokładnie. Było 
to 19 sierpnia 1943 roku — oddział „Grzybowskiego" zasadził 
się na pociąg w pobliżu stacji Zaklików. Od dłuższego czasu 
odczuwaliśmy brak amunicji i broni. Chcąc temu jakoś zara­
dzić zaproponowaliśmy „Grzybowskiemu” uderzenie na trans­
port kolejowy.

Należało ustalić, kiedy pójdą trasą Rozwadów - Lublin trans­
porty, które pozwoliłyby uzupełnić nasze braki. Przede wszystkim 
skontaktowano się z kolejarzami — członkami naszej organiza­
cji, by postarali się o te dane. Z kolei zaczęto zastanawiać się 
nad wyborem miejsca akcji.

Wielu partyzantom ta trasa była dobrze znana. Z kilku za-
proponowanych miejsc wybrano jedno, 
dające się. Przed akcją ,,Grzybowski” 
terenu.

Wybrano zakręt toru w lesie. W ten

jako najbardziej’ na- 
przeprowadził zwiad

sposób uzyskiwało się
lepszy efekt, a poza tym chodziło o to, by maszynista przed­
wcześnie nie zauważył rozkręconych szyn, gdyż w innym wy­
padku moment zaskoczenia nie mógł być w pełni wykorzystany.

Przed zapadnięciem zmroku oddział wyruszył na miejsca 
akcji ustaloną wcześniej drogą, starając się dotrzeć do toru 
skrycie i niepostrzeżenie.

Mając w głowie gotowy plan, „Grzybowski” szybko poroz­
stawiał partyzantów, przydzielając każdemu zadanie. W kie­
runku, z którego spodziewano się pociągu, wysłano patrol, 
który miał uprzedzić oddział o zbliżaniu się transportu. Wtedy 
grupa wyznaczona do rozkręcania szyn — na sygnał dowódcy 
— winna szybko usunąć już częściowo rozluźnione łączenia i od­
rzucić szyny w bok.
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Czekamy na pierwsze punkty Rugby

Piłkarze ręczni Grunwaldu Polonia Skra

grają w Poznaniu
W tydzień po inauguracji rozgrywek mistrzowskich I ligi piłki 

ręcznej mężczyzn, jedyny przedstawiciel Poznania w tej klasie bę­
dzie miał okazję po raz pierwszy zaprezentować się poznańskiej pu­
bliczności w sezonie 1969/70.

W sobotę przeciwnikiem Grun­
waldu będzie łódzka Anilana. Spot 
kanie to rozegrane zostanie o 
godz. 18 w hali przy ul. Marceliń- 
skiej. Natomiast w niedzielę o 
godz. 10 również w hali przy ul. 
Marcelińskiej Grunwald zmierzy 
się z Concordią Piotrków Trybu­
nalski.

Nie ukrywamy, że jesteśmy peł­
ni obaw o los piłkarzy ręcznych 
Grunwaldu w tegorocznych roz­
grywkach. Według nowego reguła 
minu w tym sezonie do klasy niż­
szej spadają 4 drużyny. Nasze prze 
widywania nie są co prawda aż 
tak pesymistyczne, aby przypusz- - 
czać, że Grunwald może spaść z 
I ligi, niemniej jednak forma, ja­
ką poznaniacy zaprezentowali w
ubiegłą sobotę i niedzielę 
że napawać optymizmem. 

Zasadniczym powodem 
korzystnej sytuacji jest

nie mo-

Celińskiej zmusił piłkarzy ręcz­
nych do trenowania na boisku. 
Warto tu dodać, że w latach ubie 
głych, kiedy poznaniacy odnosili 
piękne sukcesy, przystępowali oni 
do rozgrywek po dwumiesięcznym 
treningu na sali.

Jesteśmy jednak przekonani, że 
i w tym sezonie nasi szczypiorniś- 
ci nie sprawią nam zawodu. Grun 
wald należy do tych zespołów w 
I lidze, które wyróżniają się am­
bicją i wolą walki. Piłkarze tego 
zespołu wielokrotnie dowiedli, że 
stać ich na dużą koncentrację i 
mobilizację w ważnych dla nich 
spotkaniach.

Poznaniacy w sobotę i niedzielę 
grać będą w swoim najsilniejszym 
składzie, a mianowicie: bramka­
rze — Parucki, Rozmiarek, grrfcze

na Winogradach
Rugbiści poznańskiej Polonii ro­

zegrają w najbliższą niedzielę w 
turnieju I-ligowym o mistrzostwo 
Polski, ostatni mecz na własnym 
terenie. Przeciwnikiem Polonii bę­
dzie stołeczna Skra. Mecz odbę­
dzie się o godz. 10.30 na stadionie 
Posnanii przy ul. Naramowickiej.

Dwa ostatnie mecze rozegrają 
poloniści z Lechią w Gdańsku i z
Budowlanymi Łodzi. Polonia
zajmuje w tabeli (na osiem dru­
żyn) szóste miejsce. Na ostatnim 
znajduje się Posnania. Należy za­
znaczyć, że Posnania występuje w 
mocno odmłodzonym składzie. (x)

tak i 
fakt.

nie- 
, że

w polu Olejniczak, Kuleczka,

dopiero we wtorek, 7 bm. Grun­
wald przeprowadził pierwszy tre­
ning w sali (jeżeli nie liczyć 
dwóch meczy mistrzowskich w 
Warszawie i Mielcu). Przedłużają­
cy się remont sali przy ul. Mar-

ii dalekopisem.
MIĘDZYNARODOWY 

TURNIEJ BOKSERSKI 
W BERLINIE

Trzeci dzień międzynarodowego 
turnieju bokserskiego w Berlinie 
przyniósł w I serii spotkań pół­
finałowych przyjemną niespo­
dziankę naszemu zespołowi. W
wadze lekkośredniej W. 
ski pokonał na punkty 
strza olimpijskiego z 
Kubańczyka Garbeya.

Stachur- 
wicemi- 

Meksyku

Drugim polskim finalistą zo­
stał Osztab w wadze lekkiej, któ 
ry wygrał walkowerem z Rumu­
nem Dobrescu niedopuszczonym 
do walki przez lekarza. Osztab 
walczyć będzie w fianale z repre 
zentantem Kuby Oduardo.
ZWYCIĘSTWO POZNANIANEK
W trzecim dniu międzynarodo­

wego turnieju koszykarek o pu­
char ZG AZS, rozgrywanego w 
Lu blinie," Ctżyśkano ńastępti J4'Ce re
zultaty:

AZS Lublin I wygrał z 
łem wissenschaft Halle 
67:36 (34:22).

W drugim spotkaniu AZS 
pokonał AZS Gdańsk 72:56

zespo- 
(NRD)

W-wa 
(50:24).

W trzecim meczu AZS Poznań 
pokonał AZS Kraków 58:33 (23:14).

2 ZWYCIĘSTWA W. BRYTANII
W Londynie zakończył się dwu 

dniowy międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny mężczyzn, w 
którym Wielka Brytania pokona­
ła Finlandię 118:93.

W międzypaństwowym spotka­
niu kobiet, Wielka Brytania zwy 
ci°zyła Rumunię 71:62. (t)

ownica do szycia koł 
potrzebna. Oferty 

sa”. Grunwaldzka 19 
cha 10738g.__________ '
Kuchmistrz garmażer — 
przyjmuje zamówienia 
na wesela. Adres wskaze 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10696g.
Uczniów w zawodzie ślu­
sarz, tokarz na bardzo do 
brych warunkach, zamiej 
scowym zapewniam miesz 
kanie, prz.vjmę. Poznań. 
Żeromskiego 7. 11098g
Przyjnię robotników. Zgło 
szenia: ul. Dąbrowskiego
!03. budowa. 11152g
Instalator wodno-kan. i 
c. o., przyjmie dozorstwo 
możliwość palenia w c. o., 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9708g.

Al. Marcin-

Tańców tcwarzystflch — 
wyucza Adela Szczurków-
na.
kowskiego 2a, parter.

8645g

O1
DYREKCJA POWSZECHNEGO
DOMU TOWAROWEGO
W POZNANIU
ZAWIADAMIA, 
że w dniach od 10—25 października 1969 r.

SIĘ

premiowana sprzedaż tkanin wełnianych
ODBYWA

damskich i męskich — na II piętrze „Okrąglaka'
NA NAGRODY przewidzianych jest

20 BONÓW TOWAROWYCH — PO 100 ZŁOTYCH 
Zapraszamy wszystkich Klientów — życzymy wygranej

K7596

Króliki angora rasy nie­
mieckiej sprzedaję. Sta­
re Puszczykowo, Stu-

SUL 175, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Osiedle Pia 
stowskie 53 m. 26. 9708g

Sprzedam pianino. Wia­
domość: tel. 423-99. 9612g

KOZIOŁKI”
spełnią Twoje marzenia. 

ZŁÓŻ KUPONY
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.

K7565

dzienna 2 Borowiński.

Sprzedani dywan perski
XTX-wieczny. Oferty

Pracownicy poszukiwani
_ _________________ a.-------------------

Górny, Baszkiewicz, Jakubowski, 
Kozłowski, Dybol, Piotrowski, Pyz 
man, Ganske.

W związku z rozpoczynającym 
się nowym sezonem spotkań mi­
strzowskich w piłce ręcznej chcie 
libyśmy zaapelować do poznań­
skiej publiczności o jak najbar­
dziej sportowy doping. Wszelkie 
chuligańskie wybryki grożą zaw­
sze zamknięciem sali, a więc w na 
szym wspólnym interesie powinniś 
my eliminować spośród widowni 
wszystkich, dla których sportowe 
widowisko jest tylko okazją do ro 
bienia awantur, (s)

Luksemburg - Polska 
w radiu i TV

Wobec licznych 
szych Czytelników,

pytań na- 
informuje

my, że niedzielne spotkanie pił 
karskie o awans do finałowej 
szesnastki przyszłorocznych mi­
strzostw świata w Meksyku 
LUKSEMBURG — POLSKA bę 
dzie w całości transmitowane 
przez Polskie Radio i Telewi­
zję. W telewizji transmisja roz 
pocznie się o godz. 14.55 a w 
radio (program I) o godz. 15.

Srebro i wielkie brawa
dla szablistów

Jak już informowaliśmy w nu­
merze wczorajszym, polscy szabliś 
ci odnieśli na mistrzostwach świa­
ta w Hawanie wspaniały sukces, 
pokonując niespodziewanie dosko­
nały zespół Węgier 9:7. Zapewniało 
to Polakom srebrny medal i dawa­
ło szansę na złoty, gdyż mieli jesz 
cze przed sobą pojedynek finało­
wy ze Związkiem Radzieckim. Nie 
stety, nasi szabliści zmęczeni wal­
ką z Węgrami, łatwo ulegli w o- 
statnim meczu drużynie radziec­
kiej 2:9, przy czym jedyne dwa 
zwycięstwa dla naszych barw od­
niósł Jerzy Pawłowski.

Brązowy medal przypadł Wę­
grom, którzy pokonali Włochy 9:4. 
Piąte miejsce zajęła Rumunia po 
zwycięstwie nad Japonią 9:0.

Szpadziści na planszy
W eliminacjach indywidualne­

go turnieju szpadowego nie od­
pad! żaden z naszych reprezen­
tantów, ale Gonsior, Butkiewicz 
i Andrzejewski mieli spore trud 
ności i zajęli dopiero czwarte

Dnia 9. X. 1969 r. zmarł nagle w wieku 50 lat, 
mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
brat, zięć i szwagier

LUCJAN SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11. X. br. 

o godz. 10.20 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z CÓRKAMI i RODZINĄ

114002

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 października 1969 r. zmarł nagle na posterun­
ku nasz nieodżałowanej pamięci drogi przyja­
ciel. najlepszy nauczyciel, wybitny działacz 
społeczny i obrońca zawodu ogrodnika

PIOTR SKRZYPCZAK
b. radca Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Po­
znaniu. prezes Wojewódzkiego Związku Ogrod­
niczego w Poznaniu, współzałożyciel i przewod­
niczący Rady Nadzorczej WSO w Poznaniu, 
członek Zarzadu Wojewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych, członek Rady Naukowo-Technicz­
nej przv Ministerstwie Rolnictwa, członek Rady 
Okręgu Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, prze­
wodniczący Wojewódzkiej Komisji Rozwoju 
Ogrodnictwa przy Radzie Okręgu CSO, odzna­
czony Odznaka Zasłużonego Działacza Rńchu 
Spółdzielczego. Odznaką Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Medalem Towarzystwa Ogrodniczego 

w Krakowie i Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 października 

1969 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięcll

GRONO PRZYJACIÓŁ
KOŁO PRODUCENTÓW - OGRODNIKÓW

przy WSO w Poznaniu 113212

x Dnia 10 października 1969 roku odszedł do 
’ wieczności, opatrzony Sakramentami św., 

no długiej, ciężkiej chorobie, w 69 roku życia, 
nasz drogi brat, szwagier i wujek

FLORIAN KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

113962

•Kupno
Piec pokojowy. or>alanv 
ropą, jugosłowiański lub 
inny kupię. Rogoźno, tel.
5 PI. 650p

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9760g.
Komplet mebli stylo­
wych, salon sprzedam. 
Wiadomość Bogusław Ka 
zimierski, ul. Wrocław­
ska 253. tel. 551-45. godz.

!

Majeranek tarty kupię. 
Strzelecki — Kostrzyn 
Wlkp., Dworcowa 4. 
tel. 80. 9312g

Spr/odaż

Sprzedam tokarnię (re- 
wolwerówkę). Adres wska 
że ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9600g. _____

Błamy nutrie sprzedam.
Teł. 583-717. 9635?

Słuchowy aparat w oku­
larach. zagraniczny, no­
wy sprzedam. Głogowska 
124 m. 9, godz. 16—19.

10960g
Sprzedam wyjątkowo o- 
kazyjnie pianino do ćwi­
czeń (Neumayer) oraz me

10—18. 9777g
Sprzedam nowe pianino 
marki Legnica oraz mag­
netofon „Tesla”, nowy. 
Dzwonić: tel. 672-558.

9789g
Sprzedam 
wiarski । 
„Ideał”. : 
11 m. 11.

aparat dzie- 
dwupłytowy — 
Rynek Łazarski 

9800g

Samochody'

miejsca w 
dwunastu

swoich grupach. 7.
grup

do drugiej rundy
się czterech pierwszych.

eliminacyjnych 
kwalifikowało

Ćwierćfinały turnieju szpadowe 
go poważnie przerzedziły szeregi 
naszej drużyny. W półfinale zna­
leźli się jedynie dwaj Polacy Nie 
laba i Andrzejewski. W grupie 
„B” Nielaba pokonał Szweda Van 
Essena 5:3, Włocha Muzio 5:3 i
reprezentanta ZSRR Krisa 5:3.
Drugi nasz reprezentant Matfie- 
jew, występujący również w gru­
pie „B” został wyeliminowany.

Andrzejewski zajął w swej gru­
pie drugie miejsce za Mikanczyko 
wem (ZSRR). Czwarty nasz ćwierć 
finalista Gonsior znalazł się w gru 
pie „C”, gdzie pokonał jedynie 
Uhlziga (NRD) 5:3. Pozostałe po­
jedynki przegrał.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Do finału szermierczego turnie­
ju szpadowego zakwalifikował sie 
z naszych reprezentantów B. An­
drzejewski. (t)

Dnia 9. X. br. zmarł po ciężkiej chorobie nasz 
długoletni pracownik

WŁADYSŁAW PAWLIK
Pogrzeb odbędzie się 11 października br. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi

K7642

Dnia 8 października 1969 r. zmarł nagle 

LESZEK LULKA 
pracownik naszego Zakładu

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 cenio­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Miło­
stowie w dniu 11. X. 1969 r. o godz. 11.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

pop — Współpracownicy 
Poznańskiej Fabryki Luster i Szlifierni Szkła 

w Poznaniu, ul. Warszawska 37a
K7R41

Dnia 8 października 1969 r. zmarł

ANTONI OPALA
starszy inspektor 

Rejonowej Delegatury
W Zmarłym tracimy 

pracownika i dobrego
Pogrzeb odbędzie sie

kontroli finansowej 
IKR w Ostrowie Wlkp.
sumiennego i cenionego 
kolegę.

_ ------ ------11 października br. o go­
dzinie 14 w Ostrowie Wlkp.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają 
KIEROWNICTWO — POP 

RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 
Inspektoratu Kontrolno - Rewizyjnego

113602

nie Zgłosze­
nia: Głogowska 62 m. 11, 
od godz. 19. Ul51g

Zastayę 750, rok produk­
cji 1966, w dobrym stanie 
sprzedam lub zamienię 
za dopłatą na Skodę MB 
lub podobne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9529g. '
Sprzedani samochód mar 
ki „Żuk”. Poznań-Ławi- 
cr ni. Sławińska 8.

9592g

Ogrodnicy! 
my jeszcze 
na rozsadę 
pomidorów

Przyjmuje- 
zamówienia 
wiosennych 

szklarnio-
niowych. Najnowsze od­
miany zagraniczne. Świąt 
kowscy. telefon 547-27 i
487-58. 10337?
Sprzedam motocykl WSK 
nowoczesny lub zamienić, 
ha większy. Wacław Pa- 
sternicki, Kłecko, powiat 
Gniezno. 8339"
Sprzedam sypialnię mało 
używaną oraz stół do ma 
IoWania folii. Ul. Byczyń 
ska 7a (naprzeciw ulicv
Bolkowickiej). 9576g
Sprzedam futro białe ba- 
rany. Poznań, ul. Enge- 
stróma 16 m. 83, godz. 
15.30—17. 9594g
Sprzedam podwójne okna 
z rozbiórki. Tel. 529-77. 
godz. 8—10. 9731g

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w 
Luboniu k. Poznania przyjma zaraz
- MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadają hotel robotniczy 1 stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko­

sztów przejazdu oraz odzież 1 obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste orzylmuie Dział Zatrudnienia 

i Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”.K6269
MATURZYSTÓW lub STUDENTÓW obojga płci 
do pracy fizycznej — przyjmie na korzystnych wa­
runkach — Szpital Miejski im. J. Strusia w Pozna­
niu. ul. Szkolna 8/12.

Szpital p-zvjmie również do pracy zaraz 3 TECH­
NIKÓW BIG. oraz PIELĘGNIARKI dyplomowane.

K6790

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu- 
Starołece — zatrudni .

TOKARZY oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALI- 
FIKOWANYCH do prac w produkcji.

Zgłoszenia z terenu m. Poznania jak i na codzien­
ny dojazd z odległości do 30 km — przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniwnych — Poznań-Staro- 
łeka, ul. Pstrowskiego nr 1. dojazd tramwajami 
linii 13 i 14. K7352

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny, wyłączo­
ny. z ogrodem 1000 m* i 
budynek gospodarczy, w 
Gnieźnie. Właściciel: Po­
znań, ul. Śniadeckich 11 
m. 9. tel. 6»7-58. 11416?

Różne

Doga szczeniaka z metry 
ka sprzedam. Poznań. Ko, 
sińskiego 12 m. 12. 11210?! zezeem — 3 poko­

je komfortowe, nowe bu- 
downictwo. c. o., telefon, 
zamienię na podobne mie 
sykanie Poznaniu, dwupo 
bojowe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
10680g.
Fćłtcra pokojowe, samo­
dzielne, nowe budcwnic-
two. c. o. 
zamienię

kwaterunkowe
na

jednopokojowe,
podobne 
chętnie

śródmieściu. Oferty „Pm 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10806?.
Studentka Akademii Me­
dycznej poszukuje poko­
ju. tylko dzielnica Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwa!dzka 19 dla 
11209g.

Oddam artykuł pożąda­
ny produkcja metalowa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9633g.

Snrzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym na 
parceli 0,45 ha w Czerwo 
naku k. Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9611g.

W dniu 9 października 1969 roku zmarł nagle

JÓZEF KOWALCZYK 
księgowy — powstaniec wielkopolski 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 października 
br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Z żalem zawiadamiają
PRZYJACIELE i PRACOWNICY

Poznań, ul. Grobla 3. 11381g

W dniu 9 października 1969 r. zasnęła w Pa­
nu nasza najukochańsza matka i babcia

KATARZYNA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

SYN, SYNOWA i WNUKI
113732

tDnia 9 października 1969 r. zmarła moja naj­
droższa żona i najlepsza przyjaciółka życia 
oraz troskliwa matka i opiekunka, śp.

JÓZEFA HELENA 
SZYMAŃSKA 

z domu NALASKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

13 bm. o godz. 13.40 na 
wie.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Juniko-

Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Warunek po-
kój kuchnią. Adres

„Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 9541g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub bliźniaczy 7 
ogrodem w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 9517g.

Sprzedam budynek gos­
podarczy. wolny. 2 szklar 
nie. Szamotuły. Cmentar­
na 1 — Jaworski. 96(>4g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub dwurodzinny 
z większym ogrodem w 
Poznaniu lub koło Po­
znania. w mieście. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 9629g.
Morgę ogrodu — zagospo 
darowany, ogrodzony, pil 
nie sprzedam, wydzierża 
wię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9683g.

1 Gospodarstwo rolne 12.90 
ha koło Gniezna, zelek­
tryfikowane, inwentarz 
żywy i martwy sprze­
dam. Maria Rembiasz — 
Gniezno, Skiereszewo 14.

109232
Sprzedam domek jednoro 
dzinny po kupnie cały 
wolny. Pułkownik. Strzel 
no Kościelne 2. pow. Mo-
gilno. 649p
Sprzedam parcelę 1.449 
m*. dom gospodarczy pod 
piwniczony, pokój, kuch­
nia. Do zamiany pokój, 
kuchnia. Junikowo, No- 
wosolska 24. 9054g

O bolesnej
MĄŻ.

stracie powiadamiają
SYN i RODZINA

113830

tDnia 9 października 1969 r. po ciężkiej cho­
robie zakończyła swój pracowity żywot, 
opatrzona Sakramentami św., nasza troskliwa 

ukochana matka, babcia, siostra 1 teściowa 
w wieku 65 lat, śp.

ZOFIA KRUSZKA
z domu SIEJEK

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA U348g

Redaguje Kolegium: Marian Fiedlerowie* (wekretar* redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckł (zastępca 
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Przyjme wspólnika z wię 
kszą gotówką do nowych 
szklarni lub snrzedam.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10528g.

Posiadam dwa lokale na 
warsztat, tokarnię i szli- 
fiernię stołową, przystą­
pię do spółki branży me 
talowej lub innej (Wil­
da). Oferty ,,Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 9585g.

Zlece otynkowanie domu 
czynszowego. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9620g.

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań. 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 10501g
Polak — Kanadyjczyk, u- 
niwersyteckie wykształcę 
nie. dobrej prezencji, po 
godny, towarzyski, lubią 
cy muzykę, sztukę, no- 
dróże, sport, nawiąże ko- 
respondencję z panią re­
prezentacyjna. kultural­
na. miła, posiadającą wyż 
sze wykształcenie, lat 30 
—35. Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciem i in­
formacja dot. wykształ­
cenia. zawodu, daty uro­
dzenia. stanu cywilnego. 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 603P.

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk. Śniadeckich, kie 
rowane przez osychologa 
nomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

61 nn

+ Dnia 9 października 1969 r. odeszła od nas 
na zawsze, namaszczona Olejami św., prze­

żywszy lat 72, najdroższa mama, teściowa i bab­
cia, śp.

Pogrzeb 
13 bm. o i 
Junikowie.

JÓZEFA DUBISZ 
z domu URBAŃSKA 

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Strzelecka 19 m. 7.

+ Dnia 8 października 1969 r. po krótkjch lecz 
ciężkich cierpieniach zmarła najukochańsza 

żona, mamusia, córka, siostra, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 38. śp.

MARTA WARGUŁA
z domu SZYPLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ z SYNKIEM. MATKA 

i RODZINA
Poznań, ul. Osiedle Piastowskie 49 m. 11.

tDnia 9. X. 1969 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Olejami św., 
nasz najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 59.

inż. STEFAN LENARTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13. X. 1969 r. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Mosinie,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

ŻONA z RODZINĄ
Mosina, ul. Czereśniowa bl. 1 m. 3.

113450
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PAŹDZIERNIK
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Emila, 
Aldony

Sobota Słońce: 6.04—17.15 Moda na... wieżowce
PPB rar 4 oba ecu je dodatkowe mieszkania

TEATRY
P9LSK? ~ g- 16 i 19 „Gwałtu, 

Co się dzieje”; NOWY — g. 19 „u- 
ciekła mi przepióreczka”; OPERA 
— g. 19 „Verbum Nobile” i „Har­
nasie ’ (premiera); OPERETKA —

*9 „Skrzydlaty kochanek”; 
marcinek — g. u „siała baba 
mak”, g. 17 „Wesele”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA — g- 10, 12.30, 15 „Siedmiu w 
blasku złota” (franc.-włoski 16 1.), 
g. 17.30 „Siódmy rok miłości” 
(NRD 14 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30 „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzieńca” 
(franc. 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30 „Wspaniały Red” (USA 7 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Zbrodniarz, któ 
ry ukradł zbrodnię” (poi. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Człowiek z Hong­
kongu” (franc. 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Jezioro flamingów” 
(meksyk. 7 1.), g. 18, 20 „Zwali go 
Al Capone” (jug. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 „Szalony koń” 
(USA 11 1.), g. 19.30 „Kolekcjoner” 
(ang. 18 1.); GWIAZDA — g. 10, 12 
„Między wrześniem a majem” 
(poi. 11 1.), g. 14. 16, 18, 20 „Kow­
boju do dzieła” (ang. 16 1.); KOS­
MOS — g. 17. 19.30 „Święty zasta­
wia pułapkę” (franc. 14 1.); MAL­
TA — nieczynne; MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30. 19.30 „Na tropie 
sokoła” (NRD 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 20 „Panna młoda w 
żałobie’ (franc. 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 13, 20 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 11 1.); PANCERN1A 
g. 20 „Kolumna Trajana” (rum. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 15.30 
„Stawka większa niż życie” (poi. 
11 1.), g. 18. 20 „Dokąd po desz­
czu” (jug. 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Pod chmurami” 
(radź. 14 1.); RIALTO — g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20.15 „Kobieta wąż” (ang. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Kochać jak Romeo” (jug. 
16 1.); g. 15 „Awantura o Basię’’ 
(poi. 7 I.); SCALA — g. 16, 18 „Wy 
zwanie dla Robin Hooda” (ang. 11 
1.), g. 20 „Dwa tygodnie we wrześ­
niu” (franc. 16 1.); TĘCZA — g. 
16.30 „Hatari” (USA 11 1.), g. 19.30 
„Alfa, Romeo, Julia” (węg. 16 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Ringo 
Kid” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 „Se­
krety wiernych żon” (włoski 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Pan Wołodyjowski (poi. 14 
1.), g. 17, 19.15 „Zerwany most” 
(poi. 14 1.); WILDA — g. 12.30, 

15, 17.30, 20 „O jednego za wiele” 
(franc. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 19.15 „Rzeczpospolita babska” 
(poi. 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Cejlon — Wietnam — 
Birma’’.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — 66 Kon 
cert Poznański: dyrygent — Stp- 
fan Rachoń, soliści: Barbara Nie- 
man (sopran) i Adam Zwierz 
(bas).
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia, neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego 49 tel. 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Szkolna 8/12 tel. 
511-11.

Chir. dziecięca — Wojew. Szpi­
tal Dziecięcy, ul. Krysiewicza 7 
tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8-22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny). ;

Miejska Lecznica dla zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.
RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Dzień dobry tu Redakcja SPo 
łeczna; 8.14 Konc. życzeń: 9 Dla 
kl. III—IV (wych. muzyczne) U- 
czymy się śpiewać; 9.20 Mel. kom 
pozy torów polskich; 10.05 „Śliczna 
dziewczyna” — opow. z tomu „O* 
powieści znad Hoszczy”; 10.25 
Kompozytorzy dzieciom: 10.50 
Cykl: Granica młodości (1) „Z cze 
go rośniemy”; 11 Dla kl. f liceum 
i technikum (Język polski) „Je­
den dzień w średniowiecznym 
mieście”: 11.30 Konc. Ork. Mando 
Unistów; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 „Koncert z polonezem”: 13 
Dla kl. III—IV (Język polski) „Pa 
miatka z manewrów” słuch.; 
13.20 Z różnych stron Kraju Rad; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 14 
Czy znasz te książkę — Zagadka 
literacka; 14.30 Z muzyki polskiej; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 „Lista przebojów Stu 
dia Rytm”: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 „Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź”; 19.30 Wędrówki muzycz­
ne po kraju : 20.25 „Gwiazdy z 
Wysp” — piosenki; 21.10 Program 
z dywanikiem; 22.05 „Echa Ogól- 
nopol. Festiwalu Piosenki Żoł­
nierskiej Kołobrzeg 19GS: 22.40 Gra 
Ork. Tan. Rózgi. Berlińskiej p.d. 
Guntera Gollascha; 23.15 Wieczór 
taneczny: 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15 16 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 9 Tańce symf. kompo­
zytorów hiszpańskich: 9.35 Repor 
taż; 9.55 Słynne zesp. rozrywk.; 
10.25 Teatr PR „Tajemnica szwaj 
carskiego sejfu” — słuch.: 11.25 
Konc. chopinowski z nagrań U- 
Stefańskiego fortepian: 13 Czas do

Oprócz dwóch dużych osiedli mieszkaniowych na Ratajach 
i Winogradach powstaje szereg domów, zwłaszcza wieżow­
ców w innych rejonach naszego miasta. Wykonawcą więk­
szości wysokościowców jest Załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 4.
Na osiedlu im. K. Świer­

czewskiego w rekordowym 
wprost tempie buduje się 3 
wieżowce. Jeden z nich, przy 
ul. Rycerskiej, jest pod da­
chem. Trwają nim prace wy 
kończeniowe, a w tym mie­
siącu mają się do niego wpro­
wadzić lokatorzy. Opóźnione 
są nieco prace elewacyjne. 
Sądzimy jednak, że załoga 
PPRE dołoży starań, by jesz­
cze przed wprowadzeniem lo­
katorów wieżowiec został o- 
tynkowany. Drugi obiekt przy 
ul. Marcelińskiej ma być go­
towy w grudniu br„ a trzeci, 
również powstający przy tej 
samej ulicy, w kwietniu przy­
szłego roku.

Szybko posuwają się rów­
nież prace przy budowie wie­
żowców przy ul. Palacza. W 
dwóch montuje się ósme kon­
dygnacje, a w trzecim wkrótce 
przystąpi się do układania 
wielkich bloków na trzeciej 
kondygnacji. Wszystkie te, do­
my oddane będą do użytku w 
1970 roku, z tego pierwszy w 
marcu. Na tym osiedlu, które­
go inwestorem jest Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Grun­
wald”, rozpocznie się jeszcze 
w przyszłym roku budowę 
dwóch dalszych wysokościow­
ców. Będą one gotowe w 1971 
roku. W tym rejonie powsta­
ną także 2 pawilony handlo­
wo-usługowe.

Zważywszy, że budowę rozpo­
częto tu w maju br. trzeba przy­
znać, że tempo prac jest impo­
nujące. Ale też montowanie bu­
dynków odbywa się na 3 zmiany. 
Załoga PPB nr 4 usprawniła także 
wewnętrzne tynkowanie. Jest ono 
całkowicie zmechanizowane. Przy 
tych pracach stosuje się agregaty

T^zlaei - żołnierzom
Jedno z przedszkoli odwiedzili żol 
nierze opiekujący się tq placówkę. 
Przybyli na zaproszenie Komite­
tu Rodzicielskiego i kierownic­
twa przedszkola na uroczystość 
specjalnie przygotowaną dla mi­
łych gości z okazji ich święta. 
Dzieci obdarowały żołnierzy kwia 
tami, tańczyły dla nich, śpiewa­
ły i deklamowały wiersze. A póź­
niej odbyła się wspólna z żołnie­

rzami zabawa.
Równocześnie, z racji wizyty, 
wychowankowie przedszkola u- 
rządzili wystawę własnych rysun­
ków, poświęconych wojsku. Wie­
le trudu w przygotowanie wysta­
wy włożyła kierowniczka przed­

szkola - Halina Dziobek.
Zdjęcie, które publikujemy dziś 
wykonano na pamiątkę. Każdemu 
wojakowi „przydzielono" zgrab­
ną pannę. Jak można sądzić z 
uśmiechniętych twarzy - męska 
strona jest zadowolona z powo­
dzenia. Wiadomo — „za mundu­

rem — panny sznurem", (c)
Fot. — K. Przychodzki 

brych gospodarzy; 13.20 Opowia­
dania z lat dawnych: 13.40 „Towa 
rzysze frontowych dróg” „Począ­
tek drogi” — ode. 2 opow.; 14.05 
„Strażnicy morza” i inne piosenki 
żołnierskie; 11.30 Antykwariat z 
kurantem — „Książęce fanaberie” 
gawęda; 14.45 „Błękitna Sztafe­
ta”: 15 „Od Bytomia bita droga” 
— w 30 rocznice I Powstania Ślą­
skiego: 15.25 „Echa Paryża” — cz. 
I; 15.35 Czytamy „Ruch Muzycz­
ny”; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 Reportaż o pracy 
Koła ZMW: 17.25 Grajaca szafa; 
17.55 Radioespress; 18.10 Felieton 
literacki: 18.20 „Widnokrąg” wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19 Transm. uroczystej 
premiery inaugurującej obchody 
50-lecia Opery Poznańskiej jm. 
St. Moniuszki. Stanisław Moniusz 
ko „Verbum Nobile” — opera; 
20.16 „Matysiakowie”; 20.46 Mel. 
rozrywk.: 21.10 Mel. tan. NRD; 
21.30 „Wesoły kramik”; 21.45 Spie 
wa Chór Centr. Zesp. Artyst. 
W.P.; 22.30 Jeżyk francuski: 22.45 
Zespół Dziewiątką; 23.15 Serena­
dy, barkarole i kołysanki opero­
we: 0.10 Program nocny z War­
szawy.
(WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 

8.30. 9.30, 12.05, 14. 16. 22. 23.50. 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Czy to jest dobre? muz. na 
cenzurowanym: 17.30 „Skandal w 
Clochemerle” — ode. 15 pow.; 
17.4o Piosenki z „włoskiego bu­
ta”; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Dziewczyna — rep. Ewy Ka- 
mińskiej: 18.20 Klub Grającego 
Krażka; 19 Czytamy pamiętniki — 
Tadeusz Radwański („Trzecia sto 
lica imperium): 19.15 Kompozytor 
i iceo muzvka filmowa: 19.35 Pio 
senki po sezonie... festiwalowym; 
20 Kabarecik jednego autora; 20.30 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie: 20.45 Klub Grającego 
Krażka — wvdanie dla fonoamato 
rów: 21 Od Bacha do Chaczaturia 
na... w muzyce rozrywkowej: 
21.20 Przeboje instrumentalne: 
2J.35 Muzyczne listv: 21.50 Opera 
Verdi’ego — „Otello”; 22.08 Spie

tynkarskie, co znacznie przy­
spiesza prace wykończeniowe.

Budowa kolejnych wieżow­
ców trwa przy ul. Kordeckie­
go (narożnik ul. Gorczyńskiej). 
Stanie tu ogółem 6 wieżow­
ców, każdy po 11 kondygnacji. 
Dwa z. nich są w budowie i 
przekazane będą do użytku w 
przyszłym roku. W II kwarta­
le 1970 roku PPB nr 4 rozpocz­
nie jeszcze budowę nowego 
osiedla u zbiegu ulic Hetmań­
skiej i Głogowskiej. Stanie tu 
7 wieżowców.

Utrzymywanie należytego 
tempa budowy przez załogę 
PPB nr 4 dało dobre rezultaty. 
W tym roku na przykład ma 
ono wykonać 2 914 izb miesz­
kalnych, z tego w Poznaniu 
2 119, a w powiecie gnieźnień­
skim 7S5. W ciągu 3 kwarta­
łów tego roku przekazano do 
użytku 2 49.2 izby, co stanowi 
85,5 proc, rocznego planu. Pro­
jektowano natomiast, że do 
końca września gotowych bę­
dzie 2 231 izb. Uzyskanie tak 
dobrych wyników skłoniło za­
łogę do podjęcia decyzji o wy­
konaniu w tym roku poza pla­
nem około 210 izb mieszkal­
nych.

Główną jednak przyczyną uzy­
skania tak dobrych efektów było 
niewątpliwie odpowiednie przy­
gotowanie frontu robót na zimę 
19S8/69. Pod dachem było wówczas 
1 000 izb mieszkalnych. Dzięki 
temu zachowano rytmiczność 
prac budowlanych. Również pod­
czas tej zimy PPB nr 4 zabezpie­
czy prowadzenie robót w ponad 
1 300 izbach mieszkalnych.

Niestety, nie wszystkie po­
znańskie przedsiębiorstwa bu­
dowlane zabezpieczają w taki 
właśnie sposób front robót na 
zimę. Z tej przyczyny tegorocz 
ne efekty nie wszędzie są tak 
pomyślne, jak w PPB nr 4. A 
przecież i to przedsiębiorstwo 
boryka się z wieloma trud­
nościami. 83 proc, załogi sta­
nowią pracownicy zamiejsco­
wi. 250 zapewmiono miejsca w 
hotelu robotniczym, a 150 
mieszka w kwaterach prywat­
nych. Sporo jednak pracowni­
ków codziennie przywozi się 
do pracy i odwozi do miejsca 
zamieszkania. Stąd też powsta

wa Teresa Tutinas; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Król Henryk IV u 
szczytu sławy”; 22.45 Mów do 
mnie jeszcze — czyli piosenki z 
parlandem; 23 Dawna liryka an­
gielska — Philip Sidney; 23.05 Wie 
czorne spotkanie z Dionne War- 
wick; 23.50 Śpiewa Guy Mar­
chand.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.20 „Samo życie”; 8.30
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Wojsko. wojsko” 
słuch.: 10.20 Dla tych, co nas bro­
nią — konc. rozrywk.; 11.40 Konc. 
życzeń; 11 „Rozgł. Harcerska”; 
11.40 „Czy znasz mapę świata”; 
12.15 „Jarmark cudów”: 14 Radio­
wy magazyn przebojów; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Transm. meczu 
eliminacyjnego do Piłkarskich Mi 
strzostw Świata Luksemburg — 
Polska; 15.50 Tygodn. przegląd wy 
darzeń międzynar. (w przerwie me 
czu); 16 D.c. meczu; 16.59 Teatr 
PR — „Klucz do Berlina” słuch.; 
18.05 Na żołnierskiej estradzie; 
18.30 Konc. ^rk. Regionalnej 
Deutschlandsender; 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”: 20.30 „Matysia 
kowie”; 21 Muz. tan.; 21.30 Radio 
kabaret: 22.30 Muz. tan.: 23.10 Do 
tańca zapraszają orkiestry; 0.10 
Program nocnv z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
15.45, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka” słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy”; io Wielko 
polska niedziela: 12.30 Poranek 
symf.: 13.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 15 Dla dzieci „Królew­
na Kasia” słuch. J. Hartwig; 16.30 
Koncert chopinowski z nagrań Ta 
deusza Żmudzińskiego”: 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek — zapowia­
da Lucjan Kydryński: 18 Teatr PR 
..Sanatorium w Podleśnej” słuch.; 
19.17 „Album listów miłosnych” 
Listy Bogusława Radziwiłła do 
Anny Radziwiłłówny; 19.40 „Nie­
dziela w niedzielę” aud. rozrywk.;

ją dodatkowe koszty przedsię­
biorstwa. Innej jednak rady 
nie ma, bo i tak stan załogi 
nie jest pełny.

I jeszcze jedno. Do tej pory 
PPB nr 4 nie bardzo ma przygo­
towane zadania na następną 5- 
latkę. PPB nr 2 i PPB nr 3 są na 
przykład w lepszym położeniu. 
Jedno z nich buduje duże osiedle 
na Ratajach, a drugie — na- Wi- 
nagradach. Koncentracja robót 
przyczynia się więc na pewno do 
osiągania dobrych wyników, po­
zwala też trafniej planować. 
Tymczasem PPB nr 4 nie posiada 
takich możliwości. Na okres 
po zakończeniu budowy wspom­
nianych wieżowców — jak 
na razie — nie wyłania 
się dla niego perspektywa 
koncentracji prac w jednym miej 
scu. A wiadomo, że prowadzenie 
budów w kilkunastu punktach 
miasta nie tylko nie jest ekono­
miczne, lecz sprzeczne z założe­
niami o koncentracji robót bu­
dowlanych. (an)

Kary za zakłócanie 
spokoju

Kolegium Karno-Admini­
stracyjne przy Prezydium 
DRN Grunwald rozpatrywało 
niedawno sprawę dwu mło­
dych ludzi, którzy w stanie 
nietrzeźwym zakłócili spokój 
w lokalu „Regionalna” na 
Łazarzu.

Marian Stypiński, lat 22 
oraz Zbigniew Piechowiak, 
lat 24, przybyli 5 sierpnia br. 
około godz. 20 do „Regional­
nej” już pijani. Obaj zacho 
wywali się bardzo głośno, uży 
wali wulgarnych słów, cbrzu 
cając nimi szczególnie obsłu­
gę lokalu.

Obaj obwinieni otrzymali 
karę grzywny w wysokości po 
3 500 zł. (e)

Dyżury „Delikatesów"
W ostatnim kwartale tego roku 

sklepy delikatesowe pełnić będą 
niedzielne dyżury według nastę- I 
pującego planu: sklep przy pl. j 
Wolności 4 — 26 bm. 23 XI oraz ; 
21 i 26 XII, sklep przy ul. Dą- • 
browskiego 3/5 — 12 bm. 9 XI | 
oraz 7 i 21 XII, sklep przy ul. ■ 
Dzierżyńskiego 146 — 19 bm. ! 
16 XI oraz 14 i 21 XII, sklep i 
przy ul. Głogowskiej 48/50 2 i 30 
XI oraz 21 i 23 XII. (na) |

20 Wieczór literacko-muzyczny 
,,Wiecej niż życie”; 21.30 Stare i 
nowe rytmy i tańce gra „The 
New Sounds Orchestra”; 22 Ogól­
nopolskie i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 Niedzielne spotkanie z mu­
zyką.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Kradzione tuczy — pla­
giaty muzyczne; 15.05 „Siewcy nie 
Zgody” — opow.; 15.25 Zwierzenia 
prezentera; 15.50 Muzyka „stoło­
wa”; 16.10 Rozmowy o piosence; 
16.35 Ze starych płyt...: 16.50 Ga­
węda warszawska — o rzemieślni­
kach; 17 Niedzielne rytmy: 17.30 
„Skandal w Clochemerle” — ode. 
16 pow.; 17.40 Mój magnetofon: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Polo 
nia śpiewa; 18.20 Jabłkowy sad — 
rep.; 18.35 Sylwetka piosenkarką 
— Maryla Rodowicz: 18.08 „Małpia 
łapka” — słuch.; 19.30 Mini-maxj 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 20 Przypominamy 
kabaret ..Wagabunda”; 20.20 Kon<j. 
fortep. Beli Bartoka — koncert na 
dwa fortepiany, perkusje i orkie­
strę: 20.45 Mikrorecital Nany Mou 
skouri; 20.55 Nasza polska repor­
terka; 21,25 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego: 21.30 Opera G. 
Verdi-ego ..Otello”: 22.08 Śpiewa 
Teresa Tutinas; 22.20 Spotkanie — 
niespodzianka: 22.35 Znamy sie 
tvlko z płyt: 23 Dawna liryka an­
gielska — Michael Drayton; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Gra zespół 
J.aczinurska.
TELEWIZJA

SOBOTA: io — 11 — „Droga nad 
morzem” — film fab. prod. bułg. 
dozw. od łat 16; 11.55 — 12.25 — Dla 
szkół — Geografia dla klas VI — 
Epoka lodowcowa w Polsce; 12.45— 
13.15 — Dla szkół — Nauka o czło­
wieku dla klas VIII „Postawa”: 
14.25 — TV Kurs Rolniczy — Je­
sienne zabiegi agrotechn.; 15 — 
Program Tygodnia: 15.20 — 15.30 — 
Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci; 16.40 — Dziennik; 16.50 —

Ścisłe przestrzeganie przepisów
ochroną przeciw pożarom

W gmachu Poznańskiej Komendy Straży Pożarnej odby­
ła się narada kierowników zakładów, na której omówiono 
aktualny stan zagrożenia pożarowego i przekazano wytycz­
ne dla prawidłowego zabezpieczenia fabryk i przedsiębiorstw 
przed ogniem.
Mówiąc w referacie o aktu­

alnej sytuacji kierownik słu­
żby zapobiegania pożarom w 
Poznańskiej Komendzie ppłk 
Ludwik Nowicki wymienił dłu 
gą listę występujących w licz 
nych zakładach uchybień, któ 
re mogą spowodować ogień i 
straty. Dominują przy tym u- 
chybienia porządkowe i orga­
nizacyjne. które można łatwo 
likwidować i stąd też — jak 
podkreślano — dyrektorzy 
winni wyciągać konsekwencje 
służbowe w stosunku do osób 
odpowiedzialnych za utrzyma 
nie porządku.

Jest to ważne, gdyż pastwą 
ognia padł znaczny majątek 
narodowy i społeczny. W 1968 
r. zanotowano bowiem w Poz­
naniu 228 pożarów, w tym 133 
spowodowane nieostrożnością 
dorosłych. Ogólne straty ma­
terialne w wyniku pożarów 
szacuje się w tym czasie na 
827 tys. zł, jednakże poza tym

Narada metodyczna 
szkół położnych

Wczoraj w Klinice Gineko­
logiczno-Położniczej AM w Po 
znaniu rozpoczęła się dwu­
dniowa konferencja metodycz 
na szkół położnych, w której 
udział biorą przedstawiciele 
wszystkich ośrodków z kraju.

Obok przedstawicieli władz 
partyjnych i wojewódzkich 
Wielkopolski na spotkaniu 
tym reprezentowane jest rów 
nież Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej oraz Cent­
ralny Ośrodek Metodyczny.

Referat wprowadzający wy 
głosił rektor Akademii Medy­
cznej prof. dr W. Michałkie- 
wicz. Podkreślił on, że we 
współczesnym położnictwie za 
gadnienia patologii ciąży, któ 
rym szczególnie wiele miej­
sca poświęci się w czasie ob­
rad, sa problemem wiodącym. 
Stanowi to zasadniczy zwrot 
w dotychczasowych pojęciach, 
które za kluczowe zagadnienie 
położnictwa uważały poród i 
połóg.

Pierwszego dnia większość 
referatów dotyczyła opieki 
przedporodowej. Drugi dzień 
poświęcony jest głównie spra 
wom szkoleniowym. (wch)

Teatr Młodego Widza — M. Nowa 
kowski i Zb. Wróblewski — „O- 
chotniczka”. Reżyseria — M. No­
wakowski. Reżyseria TV — B. So- 
łacka; 17.50 — „Poligon” — maga­
zyn wojskowy — (Przed dniem 
Wojska Polskiego); 18.20 — „Ja je­
stem Twoja” — czyli śpiewa Ire­
na Santor; 18.40 — „Pegaz” — ma 
gazyn kulturalny; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — „Z 
wizytą u Was” — program rozryw 
kowy wg scenariusza Lucyny Kan 
skiej; 21.10 — Jubileusz 50-lecia 
Teatru Wielkiego im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu; 22.10 — 
Dziennik TV i wiad. sportowe; 
22.30 — „Miłostki bez miłości” — 
film fab. prod. włoskiej.

NIEDZIELA: 9.10 — TV Kurs 
Rolniczy — „Jesienne zabiegi a- 
grotechniczne”; 9.45 — Przypomi­
namy radzimy; 9.55 — „Akcja liść 
dębu” — polski film TV z serii 
„Stawka większa niż życie”; 10.50 
— Melodie na dzień dobry gra 
ork. TV Katowice pod dyr. I. Wi- 
karka; 11.15 — „Żołnierska rzecz” 
— dokumentalny film polski; 11.35 
— Dziennik 11.55 — „Uroczyste ślu 
bowanie młodych oficerów”; 13 — 
„Las ułożył tę piosenkę”. Wyko­
nawcy: M. Kowalak, M. Banaszkie 
wicz, M. i J. Sękiewicz, grupa in- 
strument.-wokalna „Waganci”. gra 
zespół Jerzego Miliana, tańczy gru 
pa „Jeunesse Musical”; 13.30 — 
Przemiany} 13.55 — Krakowski
Teatr Baśni — Anna Swirszczyń- 
ska „O pięknej Dorotce” 14.55 — 
Międzypaństw. mecz piłki nożnej 
Luksemburg — Polska (spotkanie 
rewanżowe w ramach eliminacji 
do piłkarskieb Mistrzostw Świa­
ta) (Luksemburg); 16.45 — „Piór­
kiem i węglem; 17.05 — PKF; 17.15 
„W służbie sportu i społeczeńst­
wa”; 17.50 — Scena Monodram: Sta 
nisław Grochowiak — „Narzeczo­
ne”; 18.25 — Tele-Echo: 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20.05 — „Ognio­
mistrz Kaleń” — fab. film polski: 
21.45 — Spotkanie z pisarzem — Ta 
deusz Różewicz; 22.25 — Film z se­
rii — „Klub Prof. Tutki”: 22.35 — 
Magazyn sportowy.

wchodzą w rachubę i inne 
wartości. Pożary powodowały 
bowiem w wielu przypadkach 
przerwy w produkcji, zaburzę 
nia w zaopatrzeniu przedsię­
biorstw, wydatkowanie zna­
cznych kwot na zakup nowych 
urządzeń i instalacji.

Należy więc zwrócić uwagę 
na zabezpieczenie przed poża­
rami i to tym bardziej w o- 
kresie zimy, kiedy wzrasta 
niebezpieczeństwo wybuchu 
ognia w związku z częstszym 
używaniem wszelkiego rodza­
ju grzejników i paleniem w 
piecach, (b)

Polski film 25-lecia

„Chudy i inni“ 
zwycięzcą plebiscytu
W poznańskim Kinie „Bał­

tyk” przed młodzieżową pre­
mierą miesiąca filmu pt. 
„Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię” odbyła się wczoraj 
uroczystość zakończenia ple­
biscytu na najlepszy polski 
film 25-lecia o tematyce współ 
czesnej. Organizatorami tego 
plebiscytu były Zarząd Woje­
wódzki ZMS, Wojewódzki Za­
rząd Kin i Centrala Wynajmu 
Filmów oraz Redakcja „Gaze­
ty Poznańskiej”. 4.394 widzów 
przeglądu polskich filmów 
wytypowało jako najciekaw­
szy, film Henryka Kluby „Chu 
dy i inni”. Drugie miejsce za­
jął film „Sami swoi” Syl­
westra Chęcińskiego, a trzecie 
komedia Tadeusza Chmielew­
skiego „Ewa chce spać”. Pod­
czas wczorajszej uroczystości 
wiceprzewodniczący ZW ZMS 
w Poznaniu Szczepan Soboń 
wręczył reżyserowi filmu 
„Chudy i inni” Henrykowi 
Klubie dyplom pamiątkowy 
poznańskiego przeglądu. Na­
stępnie widzowie mieli okazją 
do spotkania z reżyserem naj­
ciekawszego polskiego filmu 
współczesnego, które popro­
wadził red. Zdzisław Beryt.

(ob)

Barbara Płoszyńska — Należy 
zwrócić się do klubów sporto­
wych „Lech” ul. Marchlewskiego 
DOKP lub „Warta” ul. Dzierżyń 
skiego (HOP). (2347)

Rencista z poznańskiego — Tak, 
ma Pan prawo do cła ulgowego. 
O wszelkich sprawach z tym 
związanych poinformuje Urząd 
Pocztowy nr 2 przy ul. Głogow­
skiej. (2342)

L. K. Architekt — To nie o tę­
pienie psów chodzi, lecz o należy 
te pilnowanie ich przez właścicie 
li. Za list dziękujemy. (2349)

F. 13 — Kierownika sklepu o- 
strzeżono przypominając jedno­
cześnie o sankcjach dyscyplinar­
nych za sprzedaż w tym dniu 
wszelkich asortymentów mięsa.

(2157)

J. Z. — Jeżeli chce Pan stwier­
dzać jaka zasada awansowania o- 
bowiązuje w zakładzie pracy, na 
leży zwrócić się do Zw. Zawodowe 
go przy instytucji, w której Pan 
pracuje. (2326)

A. Z. — Sprawy cywilne o za- 
.płatę nie podlegają amnestii. Na 
każdym nakazie zapłaty znajduje 
się odpowiednie pouczenie. (2254)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z zasłużonymi 

artystami Opery, z racji 50-lecia 
tej sceny zaprasza studentów i 
melomanów Klub ,Od nowa” W 
niedzielę, 12 bm. o godz. 11.

Zebranie członków Koła 
ZBoWiD Zegrze odbędzie się W 
niedzielę, 12 bm, o godz. 11 W 
szkole w Zegrzu.

Miasteczko — Biała Góra — Ko 
bylepole — Darzybór — to trasa 
kolejnej przechadzki po mieś­
cie, na którą zaprasza w nie­
dzielę, 12 bm. Towarzystwo Mi­
łośników Miasta Poznania. Zbiór 
ka uczestników o godz. 10.15 na 
przystanku przy rondzie na Ra 
tajach.

„Zamach” — to tytuł filmu, 
który w niedzielę, 12 bm, o 
godz. 12.15 zostanie wyświetlony 
w sali Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego, St. Rynek — Gd- 
wach.
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